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PRENUMERATA

Kurjera Warszawskiego
Wraz z dodatkiem porannym:

W Warszawie.- rocznie 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar* 
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

ROK SIEDMDZIESIĄTY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kwjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do S-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologja; za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy' 
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje takie Biuro Rajchmcm 
i Brend]era ulica Senatorski.

Iledukcja, Administracja i Drukurnia: Plac Teatralny nr. 9.— Telefon Medakcjl nr. l©f>.— Telefon Administr. 1A1.

Wiadomości dworskie.

"7 .W niedzielę, d. 19-go b. ni. wieczorem, Ich C. 
Mości obecni byli na widowisku domowem u hr. A. 
D. Szeremietjewa, gdzie amatorowie z wyższego to­
warzystwa odegrali sceny z dramatu Puszkina „Bo­
rys Godunow”. Najjaśniejszych Państwa powitał 
gospodarz domu i wręczył Jej C. Mości wspaniały 
bukiet z róż i konwaiij. Na schodach i przy wej­
ściu do salonu Najjaśniejszych Państwa powitali: 
gospodyni domu i jej rodzice, lir. i hrabina Hejden z ro­
dziną. Hr. Szeremietjewa wręczyła Ich C. Maściom afi­
sze, ozdobione siedmioma akwarelami, wyobrażające- 
mi sceny z „Borisa Godunowa”, roboty artysty-malarza 
Grigorjewa. Afisze miały formę starożytnych doku­
mentów z wiszącemi pieczęciami. Tekst odbity był 
złotą farbą. Na widowisku obecni byli: Ich C. Wy­
sokości: Cesarzewicz Następca Tronu, Księżna Edyn- 
burska Marja Aleksandrówna, W. Ks. Jerzy Ale­
ksandrowicz, W. Ks. Ksenia Aleksandrówna, Wielcy 
Książęta: Włodzimierz Aleksandrowicz z Synami, 
Aleksy Aleksandrowicz, Paweł Aleksandrowicz z Mał­
żonką, W. Księżną Aleksandrą Jerzówną, Michał 
Mikołajewicz z Synami Aleksandrem Michałowiczem 
1 Sergjuszem Michałowiczem, W. Księżna Katarzy- 

z Synem Ks. Jerzym Jerzowiczem 
Jerzówną Meklemburg-Strelitzkiemi, 
Piotrowicz Oldenburski z Małżonką, 

. „__  Jługenją Maksymiljanówną i synem
Piotrem Aleksandrowiczem. Najjaśniejsi Państwo 
pozostali do końca widowiska i wyjechali o godzinie 
^2J po północy, a J. C. W. Cesarzewicz Następca 
Ironu i inne Osoby z Familji Cesarskiej pozostały 

którą podano o godzinie 1-ej. Na wido- 
towarzystwa 

y, spraw za-
ov . w liczbie osób z wyższego 

e(mi byli ministrowie: dworu, woji

i córką Heleną . 
Ks. Aleksander 
J. C. Wvr. Ks 1

[ granicznych, dowodzący kwaterą Cesarską i wiele 
i innych. {Praw. wiestn.')

— W dniu jutrzejszym odprawione beda. solenne woty- 
wy w kościołach:

św. Jacka (po-dominikańskim), przed ołtarzem Matki 
Boskiej Różańcowej, na intencje, braci i sióstr bractwa Ró­
żańca św., o godz. 7-ej zrana;

św. Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Panny 
Marji Częstochowskiej i ku Jej czci, o godz. 9-ej zrana—i

św\ Anny (po-bernardyńskim), na intencję arcybractwa 
czci Niepokalanego Serca N. Panny Marji, o godz. 9-ej 
zrana.

— Tutrzejszemi nieszporami rozpoczynają się całodzien­
ne nabożeństwa odpustowe w kościołach:

św. Ducha (po-paulińskim)—ku czci św. Agnieszki, 
panny—i

św. Krzyża i św. Anny (po-bernardyńskim)—ku uczcze­
niu uroczystości Nawrócenia św. Pawła.

Ciągle nadchodzą z Wiednia i Pragi czeskiej obja­
śniające informacje o osiągniętych wynikach i prze­
widywanych następstwacli ugody czesko-niemieckiej. 
Z komentarza, zamieszczonego w Neue freie l-resse, 
dowiadujemy się, że sejm czeski, jakkolwiek podzie­
lony na kurje narodowe, nie przestanie byó ciałem 
jednolitem o tyle, że wszystkie trzy kurje będą obra­
dowały i uchwalały razem zwyczajną większością 
głosów. Itio in partes, czyli głosowanie odrębne na 
wzór średniowiecznych parlamentów stanowych, od­
bywać się będzie tylko przy uchwałach, dotyczących 

; kwestyj narodowościowych i językowych. Wówczas 
. każda z obu narodowości, reprezentowanych w sej- 
' mie praskim, będzie miała prawo veto. stosowanego, 
. ilekroć druga narodowość zechciałaby wyrządzić jej 

krzywdę. Uchwały ostateczne będą inusiały przeto 
zapadać w drodze kompromisu, zawartego pomiędzy 
obiema kurjami. Zwyczajna większość sejmowa nic 
tutaj już nie poradzi.

Niepodobna zaprzeczyć, że z takiego modus yo-o- 
cedendi wytworzyćby się mógł z czasami harmounny 
modus vivendi, słuszność nawet przemawia za wła­
ściwością ustroju powyżej określonego, nie można 

i się łudzić wszakże i co do tego, że takie rozstrzyga- 
j nie kurjalne kwestji narodowościowych doprowadzi 
i nieraz do szorstkich starć parlamentarnych, których 

wynikiem będzie częstokroć—wstrzymanie w biegu 
całej maszyny ustawodawczej.

Najżywotniejsze pytania, dotyczące administracji, 
samorządu gminnego, sądownictwa, organizacji szkol­
nej, ba! nawet przemysłu i handlu będą utykały na 
owem dwoistem glosowaniu osobnych kuryj narodo­
wych, z których jedna będzie wołała: czarno, druga: 
biało! Cala swoboda życia parlamentarnego pryśnie: 

i więzy krępować zaczną wszystkich i wszystko. Zlo- 
| wrogie veto czuwać będzie nad każdą ważniejszą 
i uchwałą przepołowionego sejmu.
I Mówimy tu o stronie praktycznej nowego procede- 
! ru, co się natomiast stanie z „prawem historycznera” 
i Czech, z koronacją królewską i tern podobnemi aspi- 
i racjami, świeżo dobitniej niż kiedykolwiek ujawnio- 

nemi, Bóg raczy wiedzieć! Wszystko to przecież 
sprawy narodowościowej i językowej natury: nie- 
chajże sobie kurja czeska uchwala, co jej się żywnie 
podoba, nawet wydzielenie królestwa czeskiego 
z kompleksu krajów koronnych domu rakuskiego, 
kurja niemiecka, drwiąc z szowinizmu narodowo- 
ezeskiego, powie swoje veto i—nic z djalogu!

i Spostrzegli się na tem w porę mlodobzesi .i zakla- 
. dają energiczny protest przeciw dokonanej umowie, 
i Z tego powodu p. Rieger zaniechał zamiaru zapro- 
I szenia ich na wspólne obrady z klubem starocze-

CHOCHLIK.
^tehiików „przeciętnych” znalazłby 

t““°odpo 
blicystą? kogo SianiC4ł ua3ywają pu-
B»«e“li“n£wZ2ie ,8i« "W1* “ kt» nie pta 
wielkich U, .ego

Beletrysta zajmuje u n»o ?He

marniejszą jednoaktówka, powoduje wieóej wrzawy 
aniżeli kilkotomowe dzieło treści powl’!^j y’ I

I w krajach innych posiada beletrvsta najliczniej- i 
sze audytorium z łaski wygodnej formy , piJyjemne'i 
bawiącej treści, ale w Paryżu np. CZyu £Eiv„’ 
Zolów, Daudetów, Maupassanfów, JRiaBk| ;
tylko: Sardou‘om,Dumas‘oin,PailIeron(oinit. d* '

Artykuł: Ranc‘a łub Juljusza Simon‘a, Foua'uier'a 
Saint-Genest'a, Calibau'a, chociażby Rocheforfa 1 
i Clćmenceau‘a, felieton Sarcey a, Lapommerave‘a i 
i t. d. pochłania cala Francja inteligentna z równa 
niecierpliwością i z równym smakiem, jak nowele ' 
Daudet‘a, powieść Zoli albo komedję Sardou‘a. Co ; 
więcej! Ta „lekkomyślna” Francja rozkupuje ty- ! 
siące egzemplarzów dziel naukowych i pąbjjeysty- ! 
cznych.

Bo nietylko bełetrystów wydają księgarze pary­
scy. Co kilka tygodni wychodzi nad .Sekwaną wią­
zanka artykułów lub feljetonów głośniejszych publi­
cystów i krytyków. „Pokłosia” te rozchodzą się z ta­
ką samą szybkością, jak powieści i nowele.

Ma się rozumieć, że inne warunki wytwarzają in- | 

ne potrzeby, że nie dzieje się nic bez przyczyny, mi- ' 
mo jednak tych innych warunków, nie świadczy 
bezpodzielne królowanie różnych „szkiców, obraz­
ków”, nowel i lichych powieścideł (bo ileż dobrych?) 
korzystnie o naszej umyslowości „przeciętnej”.'

Nie lubimy trudzie głowy; wolimy bawić się śle­
dzeniem: czy też Numa wyjdzie za Pompiljusza.

Publicystą nie nazywają oczywiście w Europie 
zwykłego dziennikarza, sprawozdawcę, który wydo­
bywa z gotowego materjalu, miejscowego lub zagra- 
nicznego, informacje bieżące. Publicystą jest pisarz 
oryginalny, przemawiający w imieniu pewnego stron­
nictwa, stojący na straży szerszych interesów, któ­
rych broni ze swego stanowiska.

Praca jego, na pozór przemijająca, równa się ro­
bocie owej kropli wody, która, spadając ciągle, sy­
stematycznie z pewnej wysokości, kruszy nawet 
skałę.

Nie jako literat, lecz jako publicysta rozpoczął 
Włodzimierz Zagórski działalność pisarską. Pierw­
szy swój rozgłos zawdzięcza bojowaniu na bruku 
lwowskim.

W chwili, kiedy wziął pióro do ręki, około roku 
1865-go, wytworzyły się właśnie w Galicji dwa wro­
gie sobie stronnictwa, z których jedno miało siedli­
sko w Krakowie, drugie we Lwowie. T. zw. stań­
czycy (Kraków) i tromtadraci (Lwów) stali naprze­
ciw sobie, gotowi zawsze do potyczki. Wiadomo, że 
pierwsi byli i są dotąd partją rządzącą, a niema rzą­
du bez opozycji. Krytyków dostarczał głównie „gród 
lwi”.

Włodzimierz Zagórski należał do opozycji. Los dał 
mu broń wdzięczną i skuteczną, bo formę mowy wią­
zanej i szyderstwo. Powtórzenie pierwszego lepsze­
go wiersza Chochlika odsłania dostatacznie jego ro­
dzaj.

Np. „Hymn na cześć austriackiej Trimurty: Bra­
hma, Wisznu i Sziwa”.

Cześć austrjackiej Trimurcie. cześć, 
W jej rękach los nasz spoczywa.~ 
Jedno to bóstwo w osobach trzech: 
Brahma i WisZnu i Sziwa.

Bóg-Brahma źródłem jest wszelkich praw 
I wszelkich swobód kołyską;
Cześć mu po wieków tysiące, cześć! 
Paragraf jego nazwisko.

Bóg-Wiszna świata prowadzi bieg, 
Jak kolejowy wóz—szyna; 
Cześć mu po wieków miljony cześć, 
Na imię jemu Rutyna.

Bóg-Sziwa mieszka w dziedzinie chmur, 
Zkąd świat napełnia swem tchnieniem; 
Cześć mu po wszystek czas za to, cześć! 
Ein li ink jest jego imieniem.

Bóg-Brahma ciemnych ma parę głów 
I próżną pośród nich banię; 
Możesz obracać nim tak i wspak. 
On paragrafem zostanie.

Bóg-Wisznu myśleć nogami zwykł 
I jest poprostu maszyną, 
Możesz nim kręcić tak i wspak. 
On pozostanie /lutyną.

Bóg-Sziwa Wink'iem przez naród zwmł 
Ojców najlepszych jest wzorem. 
On kręci Brahmą tak i wspak, 
By wszystko starym szło torem.

Potężnej trójcy tej silna dłoń, 
Od wszech nas przygód zasłania, 
Do brania tysiąc ma ona rąk, 
Ni jednej zaś do dawania.

Czem tylko Brahma obdarzy świat, 
Wszystko to grzęźnie w Rutynie, 
Lub Się też w niwecz obraca—w proch. 
Skoro Bóg Sziwa— Wink skinie.

Oto bramińskiej mądrości treść, 
Niech pieśń wysławia ją Kamen. 
Cześć austrjackiej Trimurcie, cześć, 
Cześć jej po wszystek czas. Amen,

Wyborna ta satyra na dawniejszą rutynę biurokra- 
' cji austrjackiej ilustruje dostatecznie rodzaj polemik 
! Włodzimierza Zagórskiego. Jest on przedewszyst- 
! kiem, powiedzmy, jedynie, satyryiciom, wyśmiewa- 
I czem tego, co uważa za niewłaściwe.
| Nit wszysey yolemiśei pwługają taką samłj



Nr 2 49 KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 24 stycznia 1890 F.
!----------------------- . ■■ --------_ .j2S2rriSS*--“ J :

skim; zbiora się oni z osobna pod przewodnictwem, 
p. Gregn Klub staroczeski poweźmie napozór 
swoje uchwały i osnowę ich prześle grupie młodo- 
czeskiej. W Pradze będzie przeto obradowało 
w niedzielę aż pięć konferencyj: klub młodoczeski, 
szlachta feodalna niemiecka, szlachta feodalna cze­
ska. Trochę to zbliżone do wieży Babel. Byle tylko 
z chaosu wyszło twórcze słowo stworzenia!

Siła bywa zwykle spokojną, poważną, skupioną 
w sobie, milczącą; słabość tylko miota się konwul­
sji nie, napada, krzyczy, łaje, wmawia, kłóci się, do­
póki w tej ciągłej poswarce, w ciągłej gonitwie za 
polemicznym skandalem nie zużyje resztki sił swo­
ich i nie skończy w niemocy. Taki obraz przedsta­
wiają dziś bulanżyści w izbie francuskiej. Każdy 
dzień przynosi jakąś kłótnię domową, jakiś pamflet, 
jakieś odstępstwo od sztandaru.

Świeżo porzucił przerzedzający się wciąż legjon 
niedoszłego dyktatora deputowany Martineau. Na- 
padli go za to w wyrazach obelżywych Laisant i Ca- 
stelin. Napadnięty poczęstował ich treściwemi bi­
lecikami, których „słodycz” przedstawia się w for­
mie denunejacyj, jak oto:

„Do pana Laisant, deputowanego departamentu 
Sekwany, wiceprezesa komitetu narodowego.

„Mój panie! Czytałem w dziennikach list pański 
niezbyt uprzejmy, którego oryginał przyzwoitość 
nakazywała mi przysłać. Odpowiem tylko jednein 
słowem. Czy nie pan to, stary republikanin, udzie­
lający lekcji drugim, byłeś tym samyfn, który przed 
niedawnym czasem usługi swoje ofiarował księciu 
Napoleonowi? Przyjmy pan moje pozdrowienie.

Martineau.*
Do pana Castelin, deputowanego, dyrektora Co- 

ęarde.
„Mój panie! Artykuł pański we wczorajszej Co- 

car de, dotyczący mojej osoby, jest mniej interesują­
cym, aniżeli odpowiedź na pytanie: Czy nie pan to 
byłeś tym panem, który po ustąpieniu z redakcji Lan- 
teme wykonywał z rozkazu jen. Boulangera tajną 
kontrolę nad jego stronnictwem. Przyjmij etc.

Martineau.*
Br. Z.

(Korespondencja własna Kur jera warszawskiego?)

Petersburg w styczniu.
Nareszcie Petersburg przywdział na siebie wiatę 

zimową. Co prawda, zima ta ma dotąd charakter 
bardziej dekoracyjny, zewnętrzny, mrozów bowiem 
właściwie dużych nie ma. Bądżcobądż tak czy 
owak mieszkańcy Petersburga z zadowoleniem pa­
trzą na przygotowania do zbliżających się zapust.

Rosną tedy „bałagany” jak na drożdżach, zaczynają 
się piętrzyć góry lodowe itd. Zresztą i po zatem 
rozbudziło się życie zimowe w grodzie nadnewskim, 
przeciwko czemu nie mają nic zapewne restaurato­
rzy podmiejscy i właściciele ślizgawek. Na ślizgaw­
kach raźno tedy, a po zamarzniętej Newie uwijają 
się „trójki”, wiozące gości na t. zw. wyspy. Zima 
nareszcie wstępuje w swoje prawa.

A propos.... Zdawałoby się, że zima wypędzi też 
i influenzę za dziesiątą granicę. UclcMojuż o niej 
zupełnie, aż tu rozchodzą się pogłoski, że nowomo­
dna choroba nie opuściła jeszcze Petersburga. 
W Kronstadzie np. pojawiła się z nową silą i, jeśli 
wierzyć dziennikom, w formie daleko groźniejszej. 
Podobno zdarzają się nawet wypadki objawów mó­
zgowych po influenzy.

I w Petersburgu choroba grasuje. Niedawno prze­
leżał na nią redaktor Grazdanina, ks. Meszczerski, 
który faktowi temu poświęcił obszerny ustęp w swoim 
dzienniku.

W sferze petersburskiego beau monde’u interesują 
się ogólnie widowiskami scenicznemi u lir. Szeremie- 
tjewa. Są to widowiska amatorskie, urządzone na 
cele dobroczynne. Ostatnio wystawiono dramat Pu­
szkina „Borys Godunow”, obecnie zaś istnieje projekt 
zaprezentowania na tej samej scenie amatorskiej 
dzieła Tołstoja „Władza ciemności”.

Niezmierne zainteresowanie w prasie i wśród pu­
bliczności wywołują w danej chwili wszelkie pogło­
ski o reformie wykształcenia gimnazjalnego. We­
dług owych pogłosek,projekt nowych zmian ma być 
przygotowany bezwarunkowo w ciągu r. b., tak, aby 
nowe programy mogły być wprowadzone w życie 
z początkiem przyszłego roku szkolnego. Prasa ze 
swej strony obszernie omawia kwestję reformy w du­
chu mniej lub więcej nieprzychylnym istniejącemu 
obecnie kierunkowi klasycznemu.

Ciekawym pod tym względem był głos Now. wr. 
Niegdyś wzmiankowana gazeta popierała właśnie ów 
kierunek filologiczno-gramatyczny, przeciw któremu 
dzisiaj powstaje. Co prawda, warunki dzisiaj się 
zmieniły; może temu należy właśnie przypisać wyra­
źnie umotywowany głos organu p. Suworina na ko­
rzyść kierunku realnego, a raczej kierunku ogólno­
kształcącego bez zbytecznego akcentowania klasycy­
zmu lub realizmu. Glos ten naj niespodziewanie] 
wywołał ostrą polemikę ze strony Petersb. wied., któ­
re inaczej zapatrują się na sprawę reformy. Organ 
p. Awsiejenki dice mianowicie, aby szkoła średnia 
została po dawnemu „klasyczną”, a głosuje jedynie 
za usunięciem nadmiernego balastu gramatycznego, 
który mógłby być zastąpiony czytaniem autorów 
w oryginale. Również nie uznają Petersb. wied. słu­
szności wymagań, aby usunięto ze szkoły średniej 
przeciążenie uczniów, o czem bardzo wyraźnie mó­

wiła reszta prasy russkiej. Oto, co np. w kwestji 
tej pisze Now. wr., polemizujące z Petersb. wied.:

„Istnieje ogromna różnica pomiędzy ułatwieniem 
a łatwością kursu. Szkoły klasyczne w Angljj, da­
jące w porównaniu z gimnazjami russkiemi znacznie 
gruntowniejsze wykształcenie, nie nużą zbytecznie 
ucznia i nie przemieniają ich ku końcowi kursu wja- 
kieś cienie „zagrobowe”. W ten sposób zrozumiany 

I kurs nauk klasycznych przestaje być oczywiście „bi- 
I czcm bożym”, wyniszczającym dla celów „specjal- 
! nycli” siły;dorastającej młodzieży. Zresztą — pisze 
\ dalej Now. wr. — organ p. Awsiejenki nie myśli się 
i nawet zbytecznie smucić tem, że gimnazjum wyma- 
| ga od uczniów pracy nadmiernej. Czyż bowiem 
i „służba wojskowa nie jest jeszcze cięższą, a przecież 
I nikt nie domaga się reformy”. Takiego argumentu 
I nie spodziewaliśmy się. Analogja nie jest dla nas 
i dość jasną. Rozumiemy, że dyscyplina jest w słu­

żbie wojskowej tak ważną, ale nie możemy należy­
cie zrozumieć, aby „początki kultury” wymagały 
przeciążenia, uczniów pracą, wyczerpania ich sił. 
Dyscyplinę wojskową stosuje się do ludzi dojrzałych, 
rozwiniętych fizycznie, a nie do dzieci. A zresztą 
dlaczegożby tylko klasycyzm miał wymagać takich 
ofiar.”

Wkrótce po zjeździe reprezentantów wykształcenia 
profesjonalnego zamknięty został zjazd przyrodni- 

I ków i lekarzy. Członkowie tego ostatniego zjazdu 
nie tracili czasu nad Newą. Objęte programem po­
siedzenia, na których nie jeden ciekawy odczytano 
referat (dość wspomnieć o niezmiernie interesującej 
pracy prof. Mendelejewa w kwestji przyrodniczego 
traktowania cen towarów), nie stanowiły wszystkiego 
i przyrodnicy odbyli nadto sporo ekskursyj prawdzi­
wie interesujących. Do takich należą np. wycieczki 
do Gatczyny i do obserwatorjum Polkowskiego.

W tych dniach dniach na obiedzie koleżeńskim po­
żegnano gości do następnego zjazdu.

DZiDZIUS DO BZIBZI
Warszawa, kinkiet środkowy w sali ratuszowej, 
d. 23-go stycznia r. 1890-go.

.Najdroższa moja!
Bzibzi, Bzibzi, jaką ja wczoraj noc przebyłam. Dotąd 

jeszcze przyjść do siebie nie mogę.
Nie, stanowczo, to się nie byle musze wydarzy.
Posłuchaj tylko!...
Jak ci wiadomo, ułożyłam się do snu zimowego na je- 

dnem z ramion środkowego kinkietu w ratuszowej sali. 
Było mi tam bardzo wygodnie, kącik znalazłam sobie zaci­
szny, cienisty i ciepły, i byłabym tam zapewne do późnej 

I przespała wiosny, gdyby wczoraj...
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metodą. Są, którzy walczą argumentami, przekony­
wają, którzy... burząc, budują.

Są to twórcy nowych programatów, szkół, kierun­
ków- głowy metylko krytyczne, lecz zarazem doda­
tnie, dające coś własnego, oryginalnego.

Do tych krytyków twórczych nie można Zagórskie­
go zaliczyć, główną bowiem siłą jego satyryczności 
jest negacja. Pochodzi on z tej samej rodziny pole­
mistów, do której we Francji należy Rochefort, a u 
nas Świętochowski.

Publicystyczną działalność swoją na bruku lwow­
skim zaniknął Zagórski w dwóch tomikach, które 
wyą.zły w r. 1881-ym nad Pełtwią p. t.: „Z teki 
Chochlika”.

— Żywiołem piosnek tych—mówi autor w przedmo­
wie—była walka, artystyczna zaś dopiero na drugim 
zu/aj dowala się planie. Zadaniem ich było zabrzmieć 
werblem tarabanu, lub dźwiękiem wesołej trąbki, 
ocucić na chwilę mdlejących'ze znużenia pielgrzy­
mów i przebrzmieć bez echa; były to naboje, któ­
rych przeznaczeniem było wyrzucić pocisk w stoso­
wniej porze i spłonąć bez śladu. Zrodzone z chwili, 
Ji pisane najczęściej wprost zecerowi pod rękę, wśród 
■trawiącego paroksyzmu dziennikarskiej gorączki 
i w takt turkotu pośpiesznej prasy drukarskiej, rzu­
całem te utwory na pastwę nienasyconego Molocha 
perjodycznych druków, aby niemi doraźny wywołać 
skutek.

— W tych warunkach tworzenia nie było czasu do 
namysłu, do należytego przetrawienia przedmiotu 
i do artystycznego rzeczy obrobienia. Chwytało się 
też co było pod ręką: kosztowną perłę, czy głaz przy­
drożny? Mniejsza o to! Byle tylko wczas podać ce­
giełkę do dalszej budowy, byle tylko w porę a sku­
tecznie w pierś ugodzić przeciwnika.

„Byle przeciwnika w porę a skutecznie w pierś 
ugodzić.” . .

Wyznanie to potwierdza, co powiedziałem wyżej, 
o rodzaju talentu polemicznego Chochlika. Nie szło 
mu o budowanie nowego programatu, lecz zawsze 
tylko o pokonanie, usunięcie istniejącego

Nie ulega wątpliwości, że tworzenie dorywcze, 
„wśród trawiącego paroksyzmu dziennikarskiej go­
rączki", wyklucza wykończoną formę, zwłaszcza, 
gdy jest nią mowa wiązana. Sukienka artystyczna 
potrzebuje ręki troskliwej i czasu — odleżenia. Nie 
wynika jednak z tego, aby „Piosnki i Żarty”, 
„O Zmierzchu i Świcie” (Z teki Chochlika) nie miały 
mieć wartości, jako dzieła sztuki. Prawdziwy majster 
nie sfuszeruje nawet roboty „stalowanej”, pośpiesz­
nej, a Zagórski jest majstrem, władcą formy.

Dowiódł tego głównie w Warszawie, gdzie, przy­
bywszy pi zed laty pięciu, rozpoczął właściwą dzia­
łalność literacką.

Zrazu był i między nami przeważnie publicystą, 
polemistą, „pasał nawet owce” na ugorze pozyty­
wnym. Opozycjonista lwowski, mniemał, iż miejsce 
jego i w „grodzie syrenim” w obozie postępowym, 
przekonawszy się jednak rychło, że odmienne wa­
runki odmienne wytwarzają kierunki, przeszedł do 
„młodokonserwatystów”, którym sic w krótkim cza­
sie dobrze zasłużył.

Reakcja zachowawcza przeciw pozytywizmowi 
■warszawskiemu, która wyszła z Niwy, zużyła kilka 
piór polemicznych, jak każda walka gorąca. „Na po­
sterunku” stali od pierwszej chwili: Zygmunt Sumiń­
ski, Jacek Soplica i Jan Gnatowski. Oni rzucali i po­
dejmowali rękawice, oni prowadzili „robotę”, byli 
szampionami powstającego kierunku. Pierwszego 
zabrała śmierć przedwczesna, drugiego praca redak­
cyjna, trzeciego stan duchowny.

Dla nowego rycerza pióra nie zostało wiele do ro­
boty. Co jednak trzeba było jeszcze zrobić, wykonał 

' dobrze i sumiennie, jako Publicola w 8ławie\ Nietyl- 
ko „cięty” jako pisarz, ale wykształcony po literacku 
wszechstronnie, zabrał się Żagórski z wielką umie­
jętnością do krytyki fetyszyzmu naukowego i arty­
stycznego zasad najnowszych.

Owe „walki młodych” tak postępowców, jak za­
chowawców, należą już dziś do przeszłości, do histo- 

xrji. Cośmy sobie mieli do powiedzenia, wygłosiliśmy 
nie raz, nie dwa Minęła epoka bojowania, a nastała 
chwila roboty twórczej, dodatuioi.

Zdawałoby się, że pisarz tak nawskróś tendencyj­
ny, jak Zagórski, że polemista i krytyk tak podmio­
towy nie potrafi jako artysta zapanować nad treścią, 
że nie wcieli jej w formę przedmiotową. I polemiści 
bywają beletrystaini, ale rzadki z nich opanowywa 
do tego stopnia „ideę”, żeby nie wychodziła, kłując 
czytelnika wytworniejszego, jak szydło z worka. 
Świętochowski, bezsprzecznie jeden z najzdolniej­
szych publicystów ostatniego pokolenia, zna w swo­
ich dramatach dobrze tylko jeden charakter — mia­
nowicie siebie — posługuje się po mistrzowsku tylko 
jednym stylem — swoim — widzi tylko jeden po­
mysł •—• własną tendencję.

U Zagórskiego ma się rzecz wręcz przeciwnie. Ja­
ko polemista i krytyk dość często zbyt podmiotowy, 
osobisty, jest jako artysta bez zarzutu objektywuym. 
Autor „Z teki Chochlika” hołduje nawet, czegohy 
się nikt nie spodziewał, zasadzie: sztuka dla sztuki.

Do autorów płodnych Zagórski nie należy, wszyst­
ko jednak, co wypuszcza z gabinetu między ludzi, 
na szeroki świat, odznacza się wykończoną formą. 
Wjego nowelach czuć wszędzie rękę starego majstra, 
wychowańca pokolenia, które nie pisało „na kola­
nie”.

W Warszawie wydał Zagórski powieść p. t. „Wil­
cze plemię” i zbiór drobniejszych utworów p. t. „No­
wel le”.

O dziełach tych pisałem swego czasu na tem sa­
mem miejscu.

Włodzimierz Zagórski liczy już wprawdzie wiosen 
niemało, ale daleko mu jeszcze do „wypisania”. Za­
ciągnąwszy się później od innych do braci lite­
rackiej, zachował dłużej świeżość uczuć i siłę 
pióra. Miejmy nadzieję, że jego „Iwaś” nie będzie 
ostatniem cackiem artystycznem, że nowel tak wy­
bornych wysnuje jeszcze więcej jego fantazja, a wy­
rzeźbi starannie ręka, znająca się na „robocie”.

Teodor Jeske-ChoiAski,
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Ach, wczoraj!...
Otóż wczoraj sen miałam lżejszy; wiesz dobrze, że lek­

kie zimy, jak np. bieżąca, nienajlepiej nas, muchy, uspasa- 
biają. To też byle hałas mnie budził, a hałasowano na 
sali od samego rana.

Zbudzona raz i drugi, widząc krzątających sią dokoła 
Woźnych, pomyślałam: ot sprzątają, jak zwykle, i zła, że 
mi przerywali spoczynek, strzepnęłam łebkiem, potarłam 
go przednlcmi łapkami i, brzeknąwszy w skrzydełka, drze­
małam dalej.

Po południu uciszyło się na sali, ja też zasrałam na do­
bre, gdy wtem zbudził mnie blask niezwyczajny.

Zapalano kinkiety; cztery- boczne żarzyły się już w peł­
ni, środkowy rozpalał się zwolna.

Rozbudziłam się na dobre.
— Co to będzie?—pomyślałam.
Woźni tymczasem rozmawiali z sobąt
— Ciekawym, czy im się uda?—rzekł jeden.
— Niby co?—odparł drugi,
— A no bal?

WIADOMOŚCI. BIEŻĄCE.
•» Now. wr. przytacza treść następującegorospo- 

sądzenia p. ministra oświaty o Kwestji gimnastyki 
w szkołach średnich: Nie zmieniając ogólnego roz- 
kładu lekcyj, ponieważ na to byłaby konieczna 
sankcja prawodawcza, można skrócie każdą lekcje 
o 5 minut. Otrzymane w ten sposób 20 minut z do­
łączeniem 30 minut pauzy, t..i. ogółom 50 minut, na­
leży użyć na świeżenia gimnastyczne.

— Aoio, wr. donosi, iż w departamencie kolejo- 
*7“ pytany będzie niebawem projekt zniżonych 

A więc to miał być bal.
Woźni rozmawiali dalej?
— A cóżby się miał nie udać, przecie to na „Przytuli­

sko* , a taki to się zawsze udajc.
Oczywiście, Bzibzi moja, już nie myślalam o spaniu. Za 

chwilę miałam być świadkiem balu i to pierwszy raz 
w życiu.

Co za rozkosz!—a jak się to rzadko muchom trafia.
Wyskoczyłam z kryjówki i siadłam na ramieniu kinkie­

tu. Gaz ogrzewał mnie, rzeźka jakaś byłam, niby latem.
Chciałam sfrunąć na galerję, a tam pełno. Cały rzęd 

warszawianek: białe, zielone, niebieskie, różowe; powiadam 
ci—tęcza. Na estradzie stanął Lewandowski, wiesz ten, 
co mazury gra takie, źe, ja, mucha, a podskakuję przy 
nich.

Na sali pojawiło się kilku panów z rozetkami przy fra­
kach—widać gospodarze. Jeden z nich, siwy, rej wodził. 
Ciekawa byłam, kto to, a że zdaleka nie widzę dobrze, 
Sfrunęłam mu na rozetkę i poznałam pana Sie.

Zaczęły się schodzić damy.
Panie w ciężkich, powłóczystych sukniach, przeważnie 

W półtonach trzymanych: panienki przeważnie biało, jedna 
nawet miała tiulowe skrzydełka u ramion, panna Ko., 
musiałaś ją nieraz spotykać, znasz przecie całą Warszawę.

Ale oto weszła na salę dama, która na długo uwagę mo­
ją przykuła do siebie.

O pół głowy przerastała mężczyzn, a suknię miała na 
sobie koloru cerise fence, może sang de boeuf fence, 
wiesz, że nie znam się na kolorach, a mniej jeszcze na su­
kniach. Ale postawa, ale biust... Czemu ja tylko jestem 
nędzną muchą! Z góry okrzyknęłam ją królową balu. Daj 
«cha, szepnę ci dwie pierwsze litery: Mz i r. Domyślasz 
Bię reszty?

Lewandowski podniósł smyczek.
I ozpoczęto polonezem. Przodem szły panie starsze, 

e, po cm panj a pOtem pan, p0 z 0CZyma, jak jar.
• P° em Pa“> Lu., ta biała; a potem skrzydlata panna Ko., 
a potem... Bzibzi, porównań mi braknie.

Co to za pi(.kna rzecz bal
tańczono walca, po walcu kontredansa, 

J polkę, °" “ontredansa, walca, kontredansa, mazura.
Par naliczyłam koło 40-tu.
Prowadził tany p ąya|, a jak prowaązlp
Biega am p -a i tu i tam, nie posiadając się z radości, 

opadając _  nie, które muskałam łapkami; to na ra­
miona,______________ czemu ja tylko muchą jestem—
skrzydełkami wachlowałam.

No i ktobj zabawa, tak wesoło rozpoczę­
ta, życie mogła mnie kosztować.

A jednak tak było-
Winna temu pam L.^ Suknią jej białą obsiadły jaskót- 

łi. Jaskółki sie iei1 ai’nrni’ straszne te dla nas, 
much, ptaki, czepay ęjejod alabastrowych ramion aż 
do drobnych, jak O!®bowe’ Pantofelków.

Jedna nawet z dziobe . twartym, zdawało mi się, pa­
trzyła na mnie.

Struchlałam i padła™ mar wa prawie na posadzkę.
Ocknęłam sie dopicr° na rę u sprawozdawcy Kuriera 

wiesz tego łysego blondyna -W, jak szczoLk KS 
wiec podniósł mnie i na f - -okna złożył, gdzie mu 
list ten podyktowałem, Pr0;z<- ’ aw.ci oddał.

Twoja całym łebkiem mucha

P. S. Czv on tylko, ten blondyn, nie wydrukuje listu 
w Ku> jerze?7'

taryf za przejazd wystawców i przewóz okazów na i 
wszelkiego rodzaju wystawy, urządzane wewnątrz 
państwa. Departament zamierza opracować ogólną 
normę obniżenia taryf, oraz przepisy, tyczące się 
przewozu wystawców i okazów wystawowych.

■= Grażdanin donosi, iż według istniejącego pro­
jektu polowanie ma być opodatkowane. Podobno 
ma być również opodatkowane i rybołówstwo.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż następne 
zjazdy przedstawicieli wykształcenia fachowego od­
będą się w Moskwie i O desie.

— W Zbiorze praw zamieszczono etat warszaw­
skiego archiwum aktów starożytnych, wynoszący od 
d. 13-go stycznia r. b. 11,615 rs. Według rozporzą­
dzenia, zawartego w tymże numerze Zbioru praw, 
opłata 75-kopiejkowa od każdego arkusza kopij wy­
pisów i t. d. z akt dla osób prywmtnych przeznaczo­
na zostaje dla pisarzy i służących wzmiankowanego 
archiwum. Podział sum z tego źródła należy do na­
czelników archiwum.

= Dowiadujemy się, iż pomiędzy wszystkiemimi- 
nisterjami odnośnemi nastąpiło już porozumienie się 
co do przepisów o czynnościach oddziałów Banku 
włościańskiego w Królestwie. Jeden egzemplarz 
tych przepisów, w ostatecznej redakcji mmisterjum 
finansów, zakomunikowano obecnie do decyzji J. E. 
Głównego Naczelnika kraju.

= Jakkolwiek obecna wystawa jeszcze się nie 
skończyła, Muzeum energicznie krząta się około na­
stępnej, a mianowicie przemysłowej*, której otwarcie 
ma nastąpić z dniem 1-ym marca r. b. Wystawa ta, 
świetnie sic zapowiadająca, dopnie swego zamierzo­
nego celu i niemałe odda usługi przyjmującym w niej 
udział. Popiera ją gorąco prasa russka. Mamy przed 
sobą jedną z najpoważniejszych gazet;russkicb, Gieł­
da moskiewska, poświęconą sprawom finansowym, 
w której na naczelnem miejscu pomieszczono ode­
zwę komitetu wystawy i jej’ program. W ślad za tom 
poszły i inne pisma russkie. i to właśnie jest najle­
pszą wróżbą obesłania i powodzenia przyszłej wy­
stawy.

= Sądzenie spraw w warszawskim sądzie okręgo­
wym odbywa się w r. b. w dni następujące: w 1-ym 
i 2-im wydziałach karnych, oraz w' 6-ym i 7-ym by- 
potecznych codziennie, z wyjątkiem świąt i niedziel; 
w 3-im cywilnym: we wtorki, czwartki i piątki; 
w 4-ym cywilnym: w poniedziałki, środy i piątki; 
w 5-ym karnym: we czwartki; w 5-ym cywilnym: 
w poniedziałki; początek posiedzeń sądowych o go­
dzinie 10-cj rano.

=- Starszy prezes izby sądowej, p. Aristow, przyj­
muje interesantów w kancelarji swej dwa razy tygo­
dniowo, a mianowicie we środy i piątki, od godziny 
1-ej do 3-ej po południu.
= Grono lekarzy tutejszych wystąpiło do właści­

wej władzy z podaniem o koncesję na wydawanie 
miesięcznika p. t. Nowa medycyna.

= W wykonaniu zapisu ś. p. księdza Jana Kor­
win Miłobęckiego, kanonika krakowskiego, z procen­
tów od legowanego kapitału za łat dwa przyznano 
tytułem posagu wycbowanicy domu podrzutków przy 
szpitalu Dzieciątka Jezus, Juljannie Szymańskiej, 
kwotę 117 rs. 64 kop.

= Licytacja na dostawę w ciągu r. b. 295,000 pu­
dów najlepszego węgla kamiennego z kopalni kra­
jowych dla wodociągów miejskich w Warszawie i na 
Pradze, oraz dla innych potrzeb magistratu, wyzna­
czona przez magistrat po raz trzeci na dzień dzisiej­
szy, przyszła do skutku. Rzeczonej dostawy podjęli 
się dotychczasowi dostawcy pp. Samuel i Michał 
Bergsonowie po cenie 13Ą kop. za pud.

= Według ostatnich kontrol, archiwum miejskie, 
mieszczące się w gmachu magistratu, liczy obecnie 
przeszło 40,000 woluminów, stanowiących poważny 
zbiór nowszych i starszych dokumentów, dotyczą­
cych Warsza wy; najdawniejsze akta sięgają 1376 r.

= W d. 2-im lutego odbędzie się ogólne zebranie 
doroczne członków Towarzystwa opieki nad zwie­
rzętami (w sali ratusza), a w d. 4-ym t. m. takież ze­
branie członków cechu kucharskiego.

= Okrąg naukowy warszawski wydał pozwole­
nia na otwarcie i prowadzenie nowych zakładów 
naukowych: p. Helenie Samczyńskiej 4-klasowej 
szkoły żeńskiej na przedmieściu Pradze i p. Laurze- 
Marji Siemionowicz szkoły początkowej 1-klaso- 
wej żeńskiej na przedmieściu Brudno.

= O zdrowiu Noskowskiego dowiadujemy się od 
dr. Dobrzyckiego, iż stan pacjenta jest dotąd niepe­
wny. W ubiegły poniedziałek i wtorek było tak źle, 
łz obawiano się o zapalenie szpiku kostnego, które 
jest chorobą śmiertelną. Obecnie, chociaż w poró­
wnaniu z poprzednim stanem względnie jest lepiej, 

niebezpieczeństwo j eszcze nie minęło, gdyż róża, któ­
ra się na całej nodze rozwinęła, grozi zajęciem innych 
części ciała. Lekarze sądzą, iż taki ciężki stan może 
się długo przeciągnąć i'że'w najlepszym razie kon- 
walescencja może potrwać kilka miesięcy*

= Z teatru i muzyki.
* W teatrze Wielkim jutro „Fra Diavolo”,
* Teatr Rozmaitości daje jutro „Przechodnia” i 

„Dom otwarty”.
* W teatrze Małym jutro „Bettina”»
* Repertuar przyszłotygodniowy teatru Wielkie­

go zaprojektuje na poniedziałek wznowienie szekspi­
rowskiego „Snu nocy letniej”.

„Lena” Jasieńczyka ukaźe się po dłuższej prze­
rwie w przyszłą niedzielę na deskach teatru Rozmai­
tości.

* Powtórzenie świeżo wznowionych ^Pozyty­
wnych” Narzymskiego nastąpi w przyszły ponie­
działek.

* Panna Russel da się słyszeć w przyszłym ty­
godniu w „Romeu i Julji” (wtorek) i w „Dinorze” 
(sobota).

Z oper repertuar przyszłotygodniowy projektuje 
nadto na czwartek „Giocondę” z panną Matini, de- 
biutantką, i na niedzielę „Martę”, w której wystąpi 
panna Pattiui.

* P. Mieczysław Frenkel przybyć ma do nas z po­
czątkiem przyszłego miesiąca na kilka gościnnych 
występów.

* (G'zec/i.) Wczorajsze przedstawienie „Łucji z Lam- 
mermooru” było pod wielu względami interesuj ącęm.

Partja tytułowa tej opery należy do najpiękniej 
opracowanych w repertuarze p. Elly Russel.

Artystka ta od czasu pierwszego występu w r ę 
1884-ym ukazuje się perjodycznie na scenie wa:t- 
szawskiej, a pomimo to posiada zawsze tajemni; ję 
zajmowania uwagi słuchaczów.

Tajemnica ta leży przedewszystkiem w ciągły'm 
postępie, jaki w swych produkcjach śpiewaczka uja­
wnia.

Partja np. Łucji ujętą została w formy tak auty­
styczne, wykończone zarówno pod względem ted ani- 
cznym, jak i estetycznym, źe śmiało możnaby na­
zwać ją wzorową, gdyby nie zbytnie przeładowanie 
bogactwem wirtuozowem, jakiem odznaczają się ka­
dencje dodatkowe.

Rzecz naturalna, że artystka chce zabłysnąć 
wszystkiemi środkami i środeczkami, które stanowią 
specjalność jej techniki wokalnej, ale prawdziiwyj 
szczery artyzm i w tym nawet kierunku powi nien 
poddać się pod niezłomne prawa miary.

Niezliczona moc powiewnych, wielce udatsiych 
staccat, zamiast oślepiającego efektu, sprawia v« sku­
tek nadużycia wrażenie wprost przeciwne, niedale­
kie od... maniery.

A jednak w całości tej roli przeważa pierwiastek 
szlachetności, szczerości, powabu niezwykłego^ jaki 
stanowi cechę tej niepospolitej artystki.

Pierwiastek ten ujawnia się nieraz w epizodach 
improwizowanych, będących wynikiem instynktów 
prawdziwie artystycznych.

Wczoraj np. p. Elly Russel po wielkiej scenie 
obłąkania, wykonanej wdstocie po mistrowsku, otrzy­
mała prześliczny kosz kwiatów.

Wywoływana niejednokrotnie, artystka jedną z naj­
piękniejszych róż rzuciła do pulpitu dyrektorskiego, 
przy którym zasiadał p. Cezar Trombini. To sympa­
tyczne uznanie zasług dyrygującego maestra wywo­
łało wśród publiczności oznaki zadowoleniu, uja­
wniającego się w szczerym, przeciągłymi oklasku.

W ciągu swej miesięcznej, epizodycznej działalno­
ści, p. Trombini w szeregu dzieł, przeważnie włoskiej 
szkoły, przypomniał się publiczności warszawskiej 
niezwykle sympatycznie.

Temperament ognisty, południowy, udzielał się nie- 
tylko wykonawcom, ale znajdował odgłos i wśród 
słuchaczów, którzy w tylokrotnie słyszanych, jakby 
zastygłych ze zmęczenia frazach znajdowali oznaki 
życia prawdziwego, przejętego artyzmem niezwy­
kłym.

Sympatyczny, pracowity, energiczny maestro obda­
rzony został wieńcem laurowym, który się też przy­
miotom artystycznym i osobistym p. Cezara Trómbi- 
niego słusznie należy.

W niewielkiej roli lorda Artura Bouclave, narze­
czonego Łucji, wystąpił wczoraj po raz pierwszy 
p. Szczepkowski, nowokreowany tenor.

Ponieważ ciebiut ten nie był wielce udatnym, saipa 
zaś rolka epizodyczna nie przedstawiała pola do 
szerszego popisu, me można nic jeszcze orzec o zna­
czeniu artystycznem debiutanta.

Dzisiejszy występ w roli Jontka w „Halce” Mo­
niuszki bodzie właściwym debiutem p. Szczepkow­
skiego w charakterze śpiewaka tenorowego.

Powodzenia szczerze życzymy!
= Operetka.
Do miasta naszego w dniu wczorajszym przybyła 

francuska trupa operetkowa pod wodzą p. Lassala.,
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Francuzi mają podobno zamiar dać u nas tylko 
trzy przedst iwienia, z których pierwsze odbędzie się 
juz w niedzielę.

= Konkurs rzeźbiarski.
W dniu dzisiejszym delegacja konkursu rzeźbiar­

skiego ukończyła śwóje czynności.
Zbiorowe posiedzenie komitetu wraz z członkami 

.;u y nastąpi jeszcze dzisiaj., wyrok zaś konkursowy 
będzie ogłoszony w dniu jutrzejszym.

Wysłana z Krakowa rzeźba Mieczysława Chodziń- 
skiego zaginęła w drodze i dotychczas jej nie odna­
leziono. ___

= W salonie artystycznym. ,
Wystawa szkiców w salonie na Nowym Świecie 

została już zamknięta.
Na stalą wystawę w tymże salonie nadszedł z Mo- 

nacbjum większych rozmiarów obraz Adolfa Hirszla 
„Zgon św. Cecylji”.

Jest to dzieło nagrodzone na wystawie konkurso­
wej monachijskiej.

= Na Sachali n.
Sława wina węgierskiego, „edukowanego” w War­

szawie, daleko się rozchodzi.
Dowódem tego zamówienie, jakie otrzymał nasz 

sąsiad aż z Sachalina.
'Zamówienie to przysłano w drodze telegraficznej, 

żądając bezzwłocznej wysyłki kilkuset butelek wę­
grzyna „na pęóbę”.

Wino węgierskie na Sachalinie będzie stanowiło 
niezwykłą osobliwość, a daleka podróż może tylko 
podnieść wartość węgrzyna.

== Ucieczka z Meranu.
Kilku naszych znajomych, którzy z jesienią wy­

jechali dla przepędzenia zimy do Meranu, obecnie 
powrócili, uciekając z powodu nieznośnej pogody.

Według objaśnienia przybyszów, od czterech ty­
godni nieustanna szaruga i zimno nie pozwalały zu­
pełnie wychodzić z mieszkania.

Taką przyjemność można mieć i w Warszawie,
«=> W podróż poślubną.
W dniu wczorajszym liczne grono przyjaciół i zna­

jomych zebrało się na dworcu kolei wiedeńskiej, ce­
le,m^pożegnania młodej pary nowożeńców, udających 
si ę w daleką podróż poślubną.

Nowożeńcami są państwo Antoni i Ludwika z Ka­
linowskich Mileńscy.

Młoda para udaje się aż do Ameryki, a mianowi­
cie do Nowego Orleanu, celem odwiedzenia p. Tytu­
sa Kalinowskiego, rodzonego dziadka pani młodej. 

jPowrót państwa M. ma nastąpić dopiero w jesieni.
= Pożar wagonu.

liocy dzisiejszej otrzymano wiadomość o spaleniu 
się wagonu osobowego podczas biegu pociągu na ko­
lejpetersburskiej.

Wypadek zdarzył się pod stacją Korsówką.
Pociąg szedł z Warszawy do Petersburga.'
W wagonie, w którym wynikł pożar, jechało 

w przedziale klasy I-ej dwóch urzędników kolejo­
wych.

Jeden z nich podobno udusił się w dymie.
Pragi, naczelnik ruchu kolei rysko-dynaburskiej, 

wyskoczył z wagonu przez okno.
Skok ten podczas biegu pociągu spowodował do­

tkliwe obrażenia, lecz życie zostało ocalone.
Przyczyna pożaru nie jest dotychczas wiadoma.
Jest to w ciągu niespełna roku trzeci wypadek 

spalenia się wagonu osobowego na kolei petersbur­
skiej i zawsze podczas biegu pociągu.

Specjalna komisja ma przeprowadzić śledztwo.
= Kradzieże.
Na dworcu kolei nadwiślańskiej Mordce Mędrzakowi skra­

dziono pugilaresów którym, oprócz wyroku sądowego na 1,292 
rs., znajdowało się kilka weksli na 1,000 rs.—W wydziale pa­
tentowym w magistracie Abramów! Frombergowi skradziono 
notatnik z różnemi kwitami, gotówką i kilkoma wekslami na 
sumę 325 rs. — Z otwartego mieszkania Katarzyny Pluto przy 
ul. Brackiej nr. 5 skradziono futro i palto damskie wartości 
120 rs. — Ze stajni karczmarza Langego na Nowem Brudnie 
Piotrowi Grem i Tomaszowi Kubiakowi, mieszkańcom wsi 
Kąty Grodziskie, skradziono trzy konie wartości 300 rs. — Za­
mieszkałemu przy ul. Twardej nr. 12 Herszowi Klejnbaunio- 
wi nocy wczorajszej skradziono gotówką 187 rs., zegarek złoty 
damski i inne kosztowności ogółem na sumę 300 rs. — Z do­
rożki na placu Grzybowskim F. Osterlengowi skradziono sztu­
kę kortu; złodzieja zatrzymano. — Z otworzonego wytrychem 
mieszkania Marcelego Doczekalskiegy przy ul. Twardej nr. 23 
skradziono różną garderobę wartości 170 rs.; kradzieży dopu­
ściła się Antonina Opara, którą z częścią łupu aresztowano. — 
Mieszkańcowi wsi Czechowice, gm. Pruszków, Stanisławowi 
Szclągowskiemu, na rogu ul. Smoczej i Nowolipia skradziono 
wóz i parę koni siwych wartości 400 rs.

= W podróży.
Wczoraj[wieczorem po przyjściu pociągu osobowego kolei 

terespolskiei jeden z pasażerów, p. M., zauważył brak waliz­
ki z wagonu, którą cały czas miał przy sobie.

Jednocześnie ze zniknięciem walizki znikł i współpasażer, 
który wspólnie z p. M. jechał kilka ostatnich stacyj.

W walizie, oprócz potrzebnej garderoby, p. M. miał różne 
kosztowności i kilkaset rs. gotówką.

Złodziej, który dopuścił się kradzieży, jest to młody 24-letiu 
mężczyzna, ubrany wodnie, z bródką przystrzyżoną.

| = Odparta napaść.
I Nocy wczorajszej p.Ludwik Lewandowski,powracając z wi-
I zyty od znajomych z Peleowizny, został napadnięty przez 
L trzech drabów.
! Napąd-był niespodziany i p. L. początkowej stracił przyto- 
' mnośe.
i Wkrótce jednak przyszedł do siebie, zwłaszcza, iż zjawiła 
j się pomoc w osobie Teodorą Auera, robotnika kolejowego, któ- 
' ry z miasta powracał do domu.

Dwaj silni i energiczni ludzie odparli napastników, którzy, 
pomimo przeważającej liczby, ratowali się ucieczką,

= Tajemnicze zniknięcie.
j- Przed paru dniami z domu pod nr. 29-ym przy ul. Wspólną} 
i wyszła Walerja Lipińska, licząca 19 lat wieku i więcej nie po- 
I wróciła.

Pomimo energicznych poszukiwań, na, ślad zaginionej nie 
natrafiono.

Zachodzi obawa, czy Ę. nie uległa smutnemu wypadkowi, 
umysł jej bowiem znajduje się w stanie anormalnym,

— Z ulicy.
W przejściu przez Żelazną Bramę upadła na chodniku Sara 

I Forterowa.
Podniesiono ją ze złamaną nogą i po udzieleniu doraźnej po­

mocy lekarskiej odwieziono do szpitala starozakonnych.
Na ul. Marszałkowskiej Joanna Michalska, wysiadając z do­

rożki, poślizgnęła się na stopniu i tak nieszczęśliwie upadła, 
iż uległa złamaniu lewej nogi.

== Wypadkowo.
Śledztwo w sprawie wykrycia przyczyny śmierci kadeta 

Jermolińskiego, zabitego przez pociąg kolei petersburskiej, 
doprowadziło do wniosku, że nie było tu samobójstwa.

Zmarły, spiesząc na swojo miejsce, przechodzi! pomiędzy 
wagonami i zawisł na łańcuchu gdy pociąg ruszył ze stacji, a 
nie mogąc się utrzymać, wpadł pod kola.

Zwłoki Jermolińskiego odesłano do Radomia, gdzie zamie- 
i szkują jego rodzice.

= Pożar.
Nocy dzisiejszej pod nr. 3-im przy ul. Targowej w jednem 

z mieszkali spadla lampa, w skutek czego wynikł pożar.
Topornicy z oddziału praskiego przybywszy na miejsce, za-

[ stali już ogień przez mieszkańców ugaszony.

ZE ŚWIATA,

X Z Krakowa korespondent nasz donosi pod d. 22-im 
b. m.: .Stowarzyszenie nauczycielek zamierza jeszcze wr. b. 
przystąpić do budowy gmachu, w którym mogłyby zna­
leźć pomieszczenie skołatane wiekiem pracownice na tak 
niewdzięcznej dla nieb, a tyle pożytecznej dla ogółu, are­
nie działania. Zarząd wniósł do rady miejskiej podanie o 
bezpłatne udzielenie gruntu, fundusze na budową już po 
siada.-—Skład wydziału Towarzystwa wyścigowego po osta- 
tecznem ukonstytuowaniu przedstawia sią, jak następuje; 
prezes Roman lir. Potocki, wice-prezesi; hr. Kinsky, Lu­
dwik hr. Krasiński, Andrzej hr. Potocki; wydział: Atanazy 
Benoe, Juljus? Bielski, Zygmunt lir. Cieszkowski, Włady­
sław Mjleski, Adam Michalski, August hr. Ostrowski, Mi­
chał hr. Plater, Polko, August hr. Potocki, Jan hr. Tar­
nowski, Antoni hr. Wodzicki, Stanisław Wołowski, Stefan 
hr. Zamoyski. Wydział ten podzielił się na trzy sekcje: 
statutową, techniczna, i finansową. Z końcem marca r. b. 
sekcje zdadzą sprawę ogólnemu zebraniu członków z doko­
nanych w swoim zakresie czynności. Bajką się okazały 
doniesienia o zbieraniu subskrybcyj na cele urządzenia to­
ru. Do chwili zatwierdzenia statutu członkowie dotych­
czasowi mają prawo powoływać nowych, a zebrany kapitał 
65,000 złr. jest wystarczającym.’

X Straszna scena odegrała się W tych dniach w me­
nażerii w Rzymie. Młody 17-letni chłopak, pogromca 
zwierząt, wchodził codziennie do klatki, w której znajdo­
wał się lew. Zwierzę było zawsze uległej posłuszne, a dra­
żnione przez pogromcę, dawało bardzo słabe oznaki gnie­
wu, i usuwało się natychmiast w kąt klatki, skoro tylko 
zobaczyło wzniesioną w górę szpicrutę. Program ten po­
wtórzył się ściśle i w dniu, w którym zdarzył się wypadek. 
Kiedy jednak pogromca chciał wyjść z klatki, lew rzucił się 
nagle na niego i powalił na ziemię. Wśród publiczności 
rozległ się okrzyk przerażenia, który do reszty rozjuszył 
wściekłe zwierzę. Na każde usiłowanie podniesienia się 
z ziemi nieszczęśliwego lew odpowiadał uderzeniem łapą, 
a każde uderzenie wyrywało kawał ciała. Nareszcie lew 
odstąpił i najspokojniej położył się w kącie klatki, nie 
przeszkadzając uprzątnięciu pokrwawionego ciała pogrom­
cy, który w parę godzin zmarł. Publiczność podczas tej 
walki rzuciła się w popłochu ku drzwiom, a w tej ucieczce 
wiele osób poniosło rany.

X Nagroda nie w porę. Pani Booth, matka mar- 
szałkowej arntji zbawienia, cierpi na raka. Chora nieda­
wno temu wpadła na pomysł ogłoszenia nagrody w ilości j 
100,000 fr. za najlepszy a zbawienny środek na jej dole­
gliwość. Nieszczęśliwa nie zastanowiła się nad skutkami 
tego kroku. Oto z mieszkania jej wynalazcy środków zba­
wiennych zrobili zajazd, a listów z przepisami odbierała 
całe paki. Doszło w końcu do tego, że niepokojona, za- 
padłszy ciężej na zdrowiu, odwołać musiała nagrodę.

X Vanderbilt i obrazy. Donosiliśmy, iż miljarder 
l amerykański Vanderbilt, zakupił obraz Turnera za pół 
’ miljona franków. Obraz ten malowany był w r. 1860-ym 
’ dja-p. Gambort’a, który zapłacił za niego 63,000 fr., ana- 
| stąpnie zbył go do galerji p. Mendela. Podczas wyprzeda- 
i ży tej ostatniej dzieło Turnera zakupił lord Dudley za 
i 200,000 fr. Zbywając ją Vauderbiltowj, jak się pokazu-

| je, nie zrobił złego interesu. Vanderbilt w ostatnich cza­
sach z zapałem skupuje obrazy, między innemi ofiarował 
świeżo królowej Wiktorji 100,000 f. st. (2i milj.fr.) za 
„Bójkę” („La Rixe1'') Meissoniera i dziwił się wielce, gdy 
królowa propozycję jego odrzuciła.

X Cenny w półpracownik. Pewien gogo, współ­
pracownik jednego z dzienników „gratisowy”;—Wyobraź­
cie sobie—rozpowiadał raz znajomym—zaczynają mi pła­
cić, ale „ w naturze’. Oto wczoraj przysłano mi z redak­
cji gramatyką i słownik.

S E K li Ol, OG JA.

1 Ś. p. HENRYK KUSZKOWSKI, 
lekarz Księstwa Łowickiego, opatrzony św. sakramentami, 
zmarł dnia 23 stycznia 1890 r. w Skierniewicach, przeży­
wszy lat 49. Pogrążona w smutku żona, córka i rodzina 
zapraszają krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego na 
żałobne nabożeństwo odbyć się mające w dniu 25-ym sty­
cznia, ro jest w sobotę, o godzinie 10-ej zrana, a następnie 
na wyprowadzenie zwłok zaraz po nabożeństwie na cmen­
tarz miejscowy. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 137

I
 i Za flasze A {• Sra Henryka Stankiewicza, 
którego zwłoki po przewiezieniu z m.Odesy złożone zosta­
ły w grobie rodzinnym na cmentarzu powązkowskim, od­
prawione będzie dnia 27 b. ni., tj. w poniedziałek, o godz. 
10-ej rano w kościele pp. kanoniczek przy placu Teatral- I 
nym nabożeństwo żałobne, na któro pogrążone w ciężkim 
smutku siostry zmarłego zapraszają uprzejmie. —312

f Ś. p. Stanislaw Ciecierski,
PROWIZOR FARMACJI, 

zakończył życie w Prasnyszu d. 11 stycznia r.b. Nieuleczalna 
choroba pomimo najtroskliwszej pomocy drów Kamińskiego, 
G olynina, Siergiejeffa i Kunela, przerwała pełne trudów począt­
kujące życie jego. Pozostała rodzina składa szczere podzięki pp. 
doktorom, ks. Antoniemu Giówczyńskieniu, który dnie i noc o- 
statnią będąc u łoża chorego, spowiadającemu się niósł słowa 
pociechy, a konającemu z modlitwą na ustach zamknął powieki 
na wieczny spoczynek, oraz wszystkim mieszkańcom licznie 
zebranym dla oddania ostatniej przysługi. —317—
F Dnia 27 stycznia, w poniedziałek, jaka w 2-gą rocznicę śmierci

ś. p. Wincentego Gajewskiego.
mecenasa, odprawioną będzie msza święta żałobna w kościele 
św. Krzyża, o godz. 9-ej i pół zrana, na którą zaprasza się 
krewnych i życzliwych. —302—

t Dnia 20-go stycznia r. b., jako w dzień pogrzebu

s. p. Władysława Taczanowskiego, 
doktora filozofji, kustosza gabinetu zoologicznego, odprawione 
zostało w mieście Piotrkowie w kościele po-dominikańskim 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy nieboszczyka, zamówione 
przez grono przyjaciół nie mogących uczestniczyć w obrzędzie 
pogrzebowym. —314—

t W dniu 25-ym stycznia, to jest w sobotę, jako w wigilję 
rocznicy śmierci ś. p. Stanisława Chomentówskiego, do­
ktora medycyny, odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele 
św. Krzyża, o godzinie 10-ej i pół zrana, na które pozostała 
żona i dzieci zapraszają. —300—

+ W sobotę, to jest dnia 25-go stycznia, jako w pierwsza 
bolesną rocznicę śmierci

ś. p. FRANCISZKA KUBLICKIEGO
b. nadzorcy cmentarza powązkowskiego, odbędzie się żałobne 
nabożeństwo, o godzinie 9-ej i pół rano, w kościele Przemie­
nienia Pańskiego (po-kapueyńskim) przy ulicy Miodowej, na 
które pozostała w głębokim smutku żona wraz z pasierbami 
zaprasza krewnych i życzliwych. —300—

■ ■ t Dnia 25-go stycznia r. b., jako w rocznicę śmierci

ś, j. ANTO MEGO KOCHANOWSKIEGO,
b. rejenta, odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele Prze, 
mienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, o godzinie 10-ej 
zrana, na które pozostała wdowa zaprasza. —305

NADESŁANE.

Srebrne: JPnpierośnice, Zapal­
niczka, iSączki do lasek, Bonbo- 
nierki, Breloki, Bransolety i 
diatelainy,Jedyne w swoim ro­
dzaju, otrzymał XI. XIankielew icz 
w gmachu teatru pod filarami.

Z parlamentu niemieckiego. ;
Onegtlaj tedy rozpoczęła się w parlamencie niemi®* 

ckim długo oczekiwana rozprawa nad projektem 
, ustawy przeciw socjalistom. Do ostatniej chwili 
tajemnicą było, czy kanclerz przybędzie osobiście do 
Berlina dla obrony swego artykułu bauicyjnego, prze­
ciw któremu naejonal-liberały stanęli okoniem.

Rozprawy zaczęły się wśród ogólnej niepewności, 
co będzie? Czy kanclerz przyjedzie w ostatniej chwili, 
ażeby gromem swojego głosu spiorunować przeci­
wników? Czy rząd przyjmie z rąk parlamentu ustawę 
bez artykułu bauicyjnego, ,<ak tors bez głowy?

Walkę rozpoczął „welt’, baron Langwerth v. Siiu- 
mern, aby imieniem centrum katolickiego zaprotesto­
wać przeciw ąstawie wyjątkowej. Praktyka wska­
zuje bowiem, że stosowano ją częstokroć nietylko 
przeciw socjalistom. Mówca Sądzi, że socjalizm, ktp*
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rego jest wrogiem, da się pokonać jaknajpowścią- 
gliwszem mieszaniem się doń państwa. i jaknajszer- 
Bzym wymiarem swobody stowarzyszania się.

Gwałtowny landrat Kardorff zarzuca poprzednie­
mu mówcy, że, jako welf, kokietuje socjalistów, po­
nieważ, jak oni, od przewrotu spodziewa się urze­
czywistnienia swych aspiracyj. Mówca wyjaśnia re­
wolucyjny charakter socjalizmu i przemawia za usta­
wą wyjątkową.

Windthorst karci surowo Kardorffa za jego insy­
nuacje i stwierdza niezłomną wierność swoją i swo­
jego stronnictwa dla dziedzicznego domu królewskie­
go. Należy raz zapomnieć o roku 1866-ym i zaprze­
stać podejrzywań. Pruski landrat, jak p. Kardorff, 
zna się wybornie na istocie policji; idee zwalczyć się 
dadzą tylko bronią duchową.

Langwerth v. Simmern raz jeszcze zabierając 
glos, oświadcza, iż pragnie rozwoju Niemiec na pod­
stawach liberalnych; nie tai, że ideałem dla niego 
jest wskrzeszenie królestwa hanowerskiego; nie prze- 
staje być przez to patrjotą niemieckim równie do­
brym, jak wszyscy.

Następnie oświadcza Windthorst imieniem cen­
trum, że stronnictwo jego gotowe jest przyjąć usta­
wę projektowaną, wszakże z usunięciem artykułu 
banicyjnego i tylko na przeciąg lat dwóch.

Następnie uckwalono dziesięć paragrafów ustawy. 
Przy §11 wywiązała się długa rozprawa nad posta­
nowieniem, które orzeka, że czasopismo, które w cią­
gu roku otrzymało dwa ostrzeżenia, musi być zwi- 
niętem.

Dalszy ciąg tej rozprawy odroczono do dnia wczo­
raj szega X,

Telegrami „Kurjera Warszawskiego".
JFiedeń 24-go stycznia. (Tel. pry w. K. W.)— 

Na wczorajszem posiedzeniu „Donau Clubu” oświad­
czył Suess, że ugoda z czechami pozwoli niemcom 
porzucić bierną opozycję i wrócić do produkcyjnej, 
pozytywnej pracy.
li raków 24-go stycznia. (Tel. pr. K. JE.)— 

Przy trzech stopach ponad zero lody dziś ruszyły.
Praga czeska 24-go stycznia. (T.p. K. W.)— 

Jest prawdopodobieństwo, że w niedzielę staroczesi 
i młodoczesi zbiorą się na wspólne obrady nad pro­
tokółem konferencji ugodowej. Toczą się w tej mie- 
rze gorliwe rokowania.

^*raga czeska 24-go stycznia. (T. pr. Kur. 
^•) —Wszystkie trudności, stojące dotąd na drodze 
otworzeniu czeskiej Akademji umiejętności, zostały 
szczęśliwie usunięte. Statut jej otrzymał sankcję ce- 
faraKą. Wprowadzenie w życie najwyższej nauko- 
wejmstytucji czeskiej nastąpi przeto niebawem.

W adowice 24 go stycznia. (Tel.pr. K. JE.)— 
W są zie odczytano nadesłane z Hamburga protokó­
ły przes c ania dyrektorów towarzystw przewozo­
wych i e spe jentów okrętowych. Zeznania uwal­
niają ajencję ’lausuera od zarzutu oszustwa głó­
wnego w sumie 32,000 marek

Merlin 24-go styC2nia 'Tel 
W sferach urzędowych pr2yst iouo*

nału z morzem Baltyckiem.
HerH» 24-g« styC2nU. (7il K _ 

p„t sygnalizuje nowe zaló. francu.
flkich na granicy niemieckiej.

24-go stycznia. (T<' x Warsz.)- 
W gabinecie wybuchły poważne nieporozumienia po­
między Thevenetem (ministrem sprawiedliwości) i 
Rouvierem (skarbu)- Pierwszy domaga się-bezwz<>-lę- 
dnego ścigania winnych krachu miedzianego Rou- 
vier obawia się ztąd wstrząsnień zgubnych 
dytu francuskiego.

Paryż 24-go stycznia. (feŁ pr. gUr W)_ 
W kopalni Drocourt z powodu zepsucia się w‘indy 
czterech robotników zabiło się, a 20-tu poniosło rany.

Paryż 24-go stycznia, (lei. pr. Kurj. ppj_ _
W południowej Francji srożą się burze wiosenne.

JLondyn 24-go stycznia. (Tel pr. Kur. H’.)__ 
Kanclerz skarbu, Goschen, wygłosił mowę do swo­
ich wyborców w Londynie. Ubolewał on nad wybu­
chem sporu z Portugalją. Wystąpienie Anglji było 
wszakże konieeznem wobec zachowania się ajentów 
portugalskich, wdzierających sie na terytorja, do

K. Warsz.)—•
,. , ... r-~jowiu4uuv do fachowego

roz ioru wes ji po ączenia Berlina za pomocą ka- m nr 7 Pm Knlhrnbl. * *
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których nie mieli ani cienia prawa. Chodzi o roz­
strzygnięcie zasady, odnoszącej się do całej Afryki. 
Rząd, poparty zaufaniem narodu, załatwi kwestję 
pomyślnie.

Eóndyn 24-go stycznia. (Tel. pr. K. W.)— 
Gladstone wygłosił mowę w Chester, w której ubole­
wał nad zajściem z Portugala, która była zawsze 
wiernym sprzymierzeńcem Anglji.

(Belgrad 24-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Serbja zerwała rokowania o traktat handlowy z Buł- 
garją i zamierza wystąpić z krokami represyjnemi.

Berlin 24-go stye znia. (Tel. p. K. War.) —- 
Ruble w gotówce |gg (wczoraj 224.85) 
Ruble na dostawę nm (wczoraj 224.75) J

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Prenumeratorowi.—1) Podział na półrocza istnieje. Egza­
minów corocznych nie ma, lecz po ukończeniu najmniej 4-ch 
lat (8-iu semestrów) należy składać trzy rygoroza. 2) Kwali­
fikacją przyjęcia jest świadectwo dojrzałości. Uczęszczanie 
na inny uniwersytet może być uwzględnionem na podstawie 
legitymacji przez senat-akademicki, osobną uchwałą, wskutek 
wniesionego podania. Będzie to tylko zwolnieniem od słucha­
nia pewnych wykładów już znanych, a więc skróceniem czasu 
studjów ogólnych. 3) Paszport w takich warunkach można 
otrzymać. 4) Wszystkie egzamina powtarzane być muszą i za­
chodzą znaczne trudności w uzyskaniu zezwolenia na ich skła­
danie bez słuchania wykładów wszystkich kursów na uniwer­
sytetach Rosji. 5) Można z każdym rokiem szkolnym i w je- • 
go połowie. Jak wyżej powiedziano, wyższo kursa nie istnie­
ją, lecz tylko ogólny czas pobierania nauk od 4—6 lat. 6) Z fa- 
kultetów medyczny jest najlepiej obsadzony pod względem sił 
naukowych. 7) Tak głoszą dzienniki, dotąd wszakże wolno 
o tem powątpiewać, zbyt wiele bowiem jest jeszcze do poko­
nania trudności.

giełda.
Warszawa, 24-go styczni^

Berlin nadesłał nam dziś szacowania 224.75 w płace­
niu, 225 i 225.25, odpowiadające kursom 44.50, 44.45 
i 44.40 bez kosztów, a Petersburg taksował Londyn po 
8.98 z odbiorem natychmiastowym i po 9.05 pa kwiecień 
r. b., oba kursa w zaofiarowaniu. U nas przebieg posie­
dzenia dzisiejszego był takiż sam, jak wczoraj; kupowano 
dość dużo skutkiem czego początkowy kurs wpłaty w Ber­
linie 44.45 (równia 225 bez kosztów) podniósł się do 
44.57j (t. j. 224.30 m. za 100 rs.). Różnice tworzyły 
dziś 12 j kop. na korzyść Berlina; przy uwzględnieniu 
wczorajszego kursu końcowego nie mieliśmy żadnej różni­
cy. W dostawach robiono dziś bardzo mało. Żądano za do­
stawę z odbiorem codziennym według woli nabywcy do koń­
ca marca r. b. po 44.70, przy chęci płacenia 44.67|, 
sprzedano zaś dostawy z odbiorem w tych samych warun­
kach do końca kwietnia r. b. po 44.85 i 44.90, a do końca 
b! m. po 44.55.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 44.45, 44.47^, 44.50, 44.52|, 44.55 i 44.57£, 
przeważnie jednak po 44.47, 44.50 i 44.52|, żądając
44.75. Trzymiesięczny Gdańsk sprzedawano po 44.50, 
a inne niemieckie krótkoterminowe miasta bankowe zby­
wano po 44.37|, 44.40 i 44.50. Londyn ofiarowano po 
9.05 długi i po 9.02 krótki. Paryż krótki nabywano po 
36.074 i 36.10, przy chęci osiągnięcia 36.25. Wiedeń 
krótki notowano po 77.40 w zaofiarowaniu nominalnem.

W papierach obroty średnie, przy dążności bez zmiany. 
Żądano za listy likwidacyjne 88.75 i 87.90, stosownie do 
wielkości odcinków, a otrzymano 88.50 za kilka tysięcy w 
w sztukach po rs. 1,000, oraz 87.70 za kilka tysięcy rubli 
w drobnych odcinkach z dostawą natychmiastową i 87.55, 
87.60 z odbiorem w Berlinie. Wschodnie pożyczki po 
100.50 I-ej i Ii-ej emisji i po 100.75 III em. Ulokowano 
kilkanaście pożyczek premjowych II emisji po 230.50 i
230.75, oraz kilkanaście listów premj. szlacheckich po 
219. Nową pożyczkę 4% ceniono po 85.35, a nabyto 
kilkadziesiąt tysięcy po 84.90, 85, 85.10, 85.15 i 85.20.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 96.80 
I s., i po 95.80 II. III, IV-ej i V-ej serji, a umieszczono 
kilka tysięcy I-ej serji bez kuponów po 96.30, kilkanaście 
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tysięcy z kuponami po 96.45 i 96.50, oraz kilkanaście ty­
sięcy V-ej serji po 95.45, 95.50 i 95.60. Listy zastawne 
m. Warszawy ofiarowano po 99, 96.25, 95 i 9 4.75, we­
dług serji, a otrzymano za kilka tysięcy V-ej ser. 94.60 i 
94.70. W żądaniu, bez pokupu, notowano listy zastawne 
m. Łodzi po 96.50, 94,93.50 i 92.75. Obligów kanaliza­
cyjnych m. Warszawy wzięto kilka tysięcy po 88.65.

Zapłacono za dwadzieścia akcyj warsz. Tow. ubezp. od 
ognia po 233.

Kupiono kilkanaście tysięcy kuponów celnych po 1.451 
i rs. 1.45, oraz kilka tysięcy marek w gotówce po 44.57 Ą 
i 44.60, za nowe półimperjały osiągano rs. 7.28, 7.29 i 
7.30. ‘

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne. -j. W. O.

Okowita. Wiadro 8.234, garniec rs. 2.68. Dowozy 
średnie, usposobienie słabe. Cena warsz. Tow. ocz. sprz. 
spir. 10.37. ; ;

— Rada miejska warszawska dobroczynności pu­
blicznej, w wykonaniu zapisu ś. p. Marjanny Juljanny 
Taube, na posiedzeniu z d. 4-go (16-go) września 1889-go r.. 
z procentów od legowanego kapitału naznaczyła tytułem 
wsparcia w r. z. osobom wyznania ewangelicko-augsburskiego, 
a mianowicie: Fryderykowi Teterlingowi i Wilhelmowi Ja- 
gertowi, po rs. 75 każdemu.

Wsparcia te po mienionym osobom wypłacone zostały' 
Naczelnik zakładów dobroczynnych , 

*' Rzeczywisty Radca Stanu K. Puchalski.
Sekretarz rady Lechowicz - .

. "•'"■L* 1 ... ■ " ' ■ !_!■■

— Fotografja w ostatnich czasach u nas wielkie 
zrobiła postępy, oprócz portretów od mikroskopij­
nych do naturalnej wielkości, zdjęć momentallnych, 
z natury osób w ruchu będących, zwierząt nawet, re- 
produkcyj z olejnych obrazów, rzeźb itd.; dziś wielce 
jest także pomocną przy wydaniach illustrowanych.

Do pierwszorzędnych takich zakładów warszaw­
skich należy bez zaprzeczenia zakład fotografów: 
Teatrów Rządowych tutejszych, pp. JKarolego i 
Puscha, od r. 1876 założony przy ulicy Miodowej
i dziś na tejże ulicy pod nr 1 (róg Senatorskiej) ist­
niejący.

Pracownia pp. Karolego i Puscha posiada najlicz­
niejszą kolekcję podobizn artystów płci obojąj, lite­
ratów i innych wybitniejszych osobistości ze świata 
społecznego. _______ 136r

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Od S.—Pragnę być zawsze przy tobie, naj­
droższy. ___________ 315

— Dla Werbeny.—Na 4-ej będą. 313

CyrR Buscłi,
Dziś, w piątek, dnia 24-go b. m., o godzinió 8-ej' 

wieczorem, wielkie przedstawienie komików, czyli 
wieczór śmiechu. 1-szy raz „Troubadour”, komiczne 
entree klowna Olszańskiego. 1-szy raz „Jeu. de 
barre”, wyk. panie Marie, Allen i Bassir. Jeszcze 
tylko 4 występy trupy żuawów. 12 ogierów tresow. 
przez dyrektora. Żokeja przedstawi M-IIe Marie Do­
re. Występ klownów: Olszańskiego, Tom-Tom, Re­
nard, Michel oraz wszystkich artystów i artystek.

— Dentysta hofja Gutzman wstawia zęby 
sztuczne, leczy, plombuje. Przyjmuje codziennie od 
10—5-ej po poi. Zgoda nr 4, Szpitalna 3. 310

— (Brevet). Przywileje na Państwo Belgij­
skie i prawem używania herbu i zatwierdzoną mar­
ką fabryczną za .50,000 rubli na dogodnych 
warunkach sprzedaje wyn. „Ejcsiccatora** In­
żynier Technolog G. Ritter, Królewska 39. 126r

OjD JLEOZJNTTCJ-y 
róg Chmielnej—Marszałkowska nr 110.

Dnia 25-go stycznia r. b. rozpoczynają przyjmo­
wać w lecznicy:

Dr W lady sław Wróblewski z choroba­
mi krtani, gardła i nosa codz. od 10—11 r.

Dr iloenc Jan z chorobami oczu codziennie 
od 1—2-ej po poł. 311

FRANCUSKI TEATR
Bluga nr 2^ (Eldorado).

Tylko na kilka przedstawień operetki francuskiej trupy 
Ł-A-SS-A-LpE

W niedzielę, 14 (26) stycznia r. b., o godzinie 8-ej wieczorem, dane będzie pierwsze przedstawienie z udzia­
łem pani Eassalle r,h la Judic

pierwszej śpiewaczki operetki teatrów laryża i S. Petersburga.
ISZL-me FAVART.

Operetka w 3-ch aktach «jT. Offenbacha.
Bilety są do nabycia w dzień przedstawienia w kasie teatru od 12—3-ęj i od 6-ąj do końca przedsta­

wienia- " 3Q7
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Marji Rodziewiczówny,
uwieńczona na konkursie „Kurjera Warszaw­
skiego,” wyszła z druku nakładem tegoż Ku- 
rjera i sprzedaj e się we wszystkich księgar­
niach.—Cena w Warszawie rs. 1 kop. 50, 
z przesyłką na prowincję rs. i kop. 75.-- 
Składy- główne: w Administracji „K tuj era 
Warszawskiego,” Plac Teatralny Aś 9, oraz 
w Biurze wydawnictw 8. Lewontala Nowy- 
_______________Świat A-i 41,______ 172r 

R Y W ALĘ
Powieść Juljana Łetowstiejo, 

sprzedaje się w panterze wydawcy S. Le- 
wentala, Nowy-Świat 41, oraz we wszyst­
kich znaczniej szych księgarniach,—Cena rs. 1, 
z przesyłką pocztową na prowincję rs. 1 
kop. 20.______________________ 168 r
Wydawnictwo Maurycego Orgelbranda 

w Warszawie
Wielkich zalet książki

pod ogólnem mianem:

Zeszyt 18 wyszedł z druku i nosi tytuł:

Gimnastyka, 
jej znaczenie i sposoby zastosowa­
nia. Poradnik dla wszystkich, na­
pisał Dr. med. Griinfeld. Z 50 ryci­
nami. Cena 60 kop., z przesyłką 

70 kop.
W ostatnich miesiącach r. z. wyszły zeszyty: 
XIV. Skóra i jej choroby, jakoteż lecze­

nie, zapobieganie i pielęgnowanie. We­
dług najnowszych źródeł opracował Dr. 
Józef Starkman, z 4-ma rysunkami. Ce­
na kop. 60, z przesyłką pocztą kop. 70.

XV. Skrofuły (Zołzy), przyczyny, zapobie­
ganie i leczenie. Poradnik dla wszyst­
kich. Napisał Dr. P. Niemeyer. Tłoma- 
czyl Dr. J. St. Cena kop. 6 z prze­
syłką pocztową kop. 70.

XVI. Choroby serca. Poradnik hygienicz- 
ny dla wszystkich. Opracował Dr. A. 
Lange. Tłoraaczył Dr. J. St. Cena kop. 
.'>0, z przesyłką pocztą kop. 60.

XVII. Choroby oczu. Leczenie i zapobiega­
nie z uwzględnieniem użycia okularów. 
Skreślił Dr. Herman Baas. Przekład 
l)-ra J. St. Z 5 rysunkami. Cena k. 70, 
z przesyłką pocztą kop. 80.

Spis 'poprzednich 13 zeszytów wydawca na 
żądanie beżpłatnie dostarcza. 173r

Na skład główny Księgarnia Maury­
cego Orgelbranda otrzymała: 

Hyg iena miodowych miesięcy. 
Poradnik dla młodych małżonków. Tło- 
maczende z dzieła D-ra med. Karola v. 
Gelsen. Cena kop. 60, z przesyłką pocz­

tą 70 kop.

Sztuka ożenienia się i 
wyjścia za mąż.

j. T. Weber. Wolny przekład. Cena 
50 kop., z przesyłką 60 kop.

GAMBRINO
SER DESSEROWV, 

bardzo łubiany, sztuka po kop, 15, 
PP. Kupcom zaś ze stosownym rabatem, 

poleca Handel 164 R 
ZŁ.

Krakowskie-Przedm. .¥ 25.

i KASZEL i KATAR I
natychmiast ustępują po użyciu

Dragees contrę la toux| 
i Płynu od kataru, 

w Aptece Dworu J. C. K. Mości fg 
w Warszawie 145R

F. Dziecheinskiego, I 
Krakowskie-Frzedmiośoie Ać 59, || 

wprost Ristirsy Obywatelskiej: j
Maść na odmrożenie, słoik 30 k. M

Syndyk tymczasowy massy upadłości 
Henryka Frenzla,

zawiadamia, że na zasadzie rezolucji Sędzie­
go Komisarza z d. 9 Stycznia 1890 r., poczy­
nając od d. 17 (29) Stycznia r. b., każdo- 
dziennie o godzinie 3-ej z południa, aż do 
zupełnej wyprzedaży, sprzedawane będą przez 
publiczną licytację, w fabryce upadłego przy 
ulicy Nowy-Świat A? 16 w Warszawie egzy­
stującej, różne towary, jako to: wyroby try- 
kotoWOj włóczka francuzka i zwyczajna, przę­
dza niciana, wełniana, bawełniana etc.; ma­
szyny pończosznicze Saskie: maszyny do wy­
robów trykotowych służące, jako to: dekma- 
szyny, rackel, mechaniczno łańcuszkowe war­
sztaty (mechanischerkettonstiihl i handket- 
tenstiihl), raupiaszyna, maszyna do strzyże­
nia pluszu (pluschschneidcmaschine) wyrobu 
Andresa, Ćhajlgera, Zajferta; maszyna okrą­
gła do halek i rękawiczek (riindmaschinc) 
wyrobu Stilchlenet Terrot; kołowrotki, na- 
r.ljacze do przędzy, szpulki, kassa ogniotrwa­
ła, stołki, stoły, kozły, półki, słowem całe 
urządzenie fabryczne etc. 167R
Adw. Przys. Leon Zdzisław Srzednicki.

Skład Materiałów Aptecznych
poszukuje zdolnego, obeznanego, grzecznego i 

miłej powierzchowności

SUBJEKTA,
za dobrem wynagrodzeniem. Dobre referencjo 
żądane.—Oferty pod literami S. d., przyjmu­
je Kantor Kurjera. 95

Szlifowanie i rowko­
wanie walców hart- 

gusowych i stalowych.
Obtaczanie walców 

porcelanowych, 
uskuteczniają spiesznie i tanio 

ZMUDY FIRLEJ 
POD RADOMIEM. 176R 

Cenniki na żądanie gratis i franco.

wydana staraniem i nakładem Redakcji „Rolnika” i „Hodowcy” w 3-ch dużych 
tomach. Obejmuje przeszło 3350 wyrazów i 2250 drzeworytów w tekście.—Cena 
15 rs., z przesyłką pocztową 16 rs. 50 kop., w ozdobnej oprawie 17 rs. 25 kop., 
z przesyłką pocztową 19 rs.—Nabywać można w Redakcji (Hoża 64) oraz we 
wszystkich księgarniach. 37r

W 3-ciej Szkole Kro­
jów Sukien i Okryć 
damskich 1 Gałeckiej, 
przy ulicy Marszałkowskiej Aó 73, 

odrabiają się suk nic i okrycia lekkie, podług najwyższych wymagań gustu
i eleganci. 94 l

Za dobroć i prawdziwość powyższych Win i Trunków firma poręcza. 177R

kostkowy, 

z odstawą
1681

SYROP CHRZANOWY Z JODEM
PP. GRIM.WLT 1 K«,’ APTEKARZY W PARYŻU.

Di lat dwudziestu lekarstwo to wydawało zawsze najpomyślniejsze 
skutki w chorobach dzieci, zastępując tran z wątroby sztokfisza i ule- 
pek antyskorbutyczny. •

Jest lekarstwem skutecznem w nabrzmiałościach gardła i zapaleniu 
gruczołów • szyi, przeciw strupom na głowie u dzieci i wszelkim wyrzu- 

• tom na głowie i twarzy. Podnieca apetyt, daje jędrność tkankom, zmienia 
bladość cery na czerstwość, leczy rozmięklość ciała i powraca dzieciom 
naturalną siło i wesołość. Stanowi wyborny środek lekarski przeciw wyrzu­
tom i strupom dzieci przy piersiach, jak również wyborny środek Krew 
przeczyszczający.

Skład w' Paryżu, J^ulica Vivienne i w głównych aptekach.

fiBT DOM HANDLOWY "W

Ł. J. BORKOWSKI,
Dąbrowa Górnicza,

Kantor w Warszawie, Trębacka J\l° 4,
(Telefonu A8 640).

Wyłączna sprzedaż węgla kamiennego z kopalń
„JAN” i „FLORA.”

Polecają się: węgiel gruby, oraz gatunki węgla płukane, jako to: 
orzechowy, groszkowy.

Sprzedaż węgla w mniejszych ilościach, poczynając od 5-ciu korcy
do domow. 

Główny Skład Win i Trunków Zagranicznych 
w Warszawie, Krakowskie-Przedmlcście Aś 38, 

oraz Filje: Nowy-Świat 15, Elektoralna 5, 
polecają czyste naturalno

WINA WĘGIERSKIE, 
osobiście i w znacznych partjąeh w Węgrzech zakupione, jak niemniej prawdziwe 
Wina i Koniaki Francuskie najlepszych marek, oraz wszelkie Inne gatunki 

Win i Likierów zagranicznych.
Szczególną uwagę zwracają na Wina Kuracyjne 

Vermouth di Turin i Koniaki, 
zalecane w ostatnim czasie przez pow agi lekarskie bardzo skutecznie

ZELAZO GIRARD’A
Pan profesor Hcrard, któremu poręczono zrobić sprawozdanie dla 

AtcndemU McclycZItocJ w w ten sposób .twierdza wła.no-
ści tego środka „że chorzy wybornie go przyjmować mogą, że każdy żołądek dosko­
nale go znieść potrafi źe przywraca siły i leczy anemię i bladaczkę i to co jest cechą ■ 
właściwą tej soli żelaza że nie sprowadza zatwardzenia i owszem usuwa takowe, ’ 
Źe podwyższając dawkę tego lekarstwa otrzymuje się regularny, obfity stolec." , 

. ® <• < 
Żelazo Girnrd’a pobudza apetyt, wzmacnia wątle organizmy, leczy < 

bladaczki, kurcze żołądka,niedostatek krwi, czyni prawidłowymi i re- ! 
gnlarnymi odpływy miesięczne i usuwa często przyczyny niepłodności. <

Skład w Paryżu, dom Grimault i Comp., 8 ulica Vivienne, jak równie* J 
w głównych aptekach.

■

iEASbsBOTOT
(Woda Botot)

Konserwuje zęby, wzmacnia dziąsła, odświeia usta. 
g^Wymagać należy prawdziwą WODĘ BOTOT 

Skład główny w Paryżu : rue de la Paix, N' 17. 
Dawniej: rue Saint-Honorś, 229.

Znajduje sl; w sprzedaży wc wszystkich Perfumerjaclt.
Żądać zarazem Octu toaletowego Botot, wyróżniającego się delikatnością i zapachem

Hygjona ust.

^
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E ażanty, kaczki, indyczki, świeże kiełbasy 
ąji kiszki dziś nadeszły. Bracka 10—10. 2013

Do sprzedania dorożka i sanki z parą koni
Piwna 11. 2347

Potrzebne panny do nauki do pracowni. Uh
Wielka X 45, ra. 19. 2001

Potrzebni śą zaraz zdolni snycerze. Marszał­
kowska 114, ni. 77. 2451

Potrzebne panny do krawieoczyzny. Mirów* 
ska Au 3, mieszk. 2. 2490

l/asy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze, uRh. Bohtego. Nowy-ŚWiat 84- U

niemiecki byłby też pożądany i znająca się na
szyciu. Żórawin 31, mieszk. I.________ 2636

Lando na 4 osób, w dobrym stanie, jest do 
sprzedania w Hotelu Drezdeńskim, 2068

ty.eble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
I"! szaty, toalety, łóżka i inne po nie- 
praktykowanie niskich cenach. Krakowskic- 
Przedmieśeie 10, ni. 6, obok Koperni k a. 2536

pletnem urządzeniu oraz lustr a i pojedyncze 
sztuki meblowe. Cena przystępna. Plac Zie­
lony .V 18, nad cukiernią p. ;;>ztengla, 1-scze 
piętro, mieszk. 2. 3r

Panorama Paryzka, Nowy-Swiat 33. 
otwarta od godz. 10-ej rano do 10-ej wieczór. 

Zmiana wszystkich obrezów.
Pomiędzy innemi wymieniamy:

Przyjazd Szacha Perskiego do Paryża, 
Przyjęcie tegoż na Wystawie, 
Widok panoramiczny z Trocadero, 
Kolej żelazna i wieża Eiffel, 
Fontanny przy księżycu,
Statua Algierji,
Fontanna monumentalna. I75R
Cena wejścia kop. 20,—dzieci kop. 10.

Potrzebna bona francuzka. Twarda 10, mie­
szkania 14.  2486

Potrzebna jest na wieś nauczycielka polka, 
chociażby’ tylko ze świadectwem z ukończe­
nia pensji. Zgłaszać się można na ulicę Bracką 

A» 25, mieszkania Ab 1, ud 11-ej do 1-ej po po­
łudniu. 2645

Fortepian Hofęra za 230 rs. do sprzedania;
I tamże suka ponter 6-miesłęczna do sprzeda­
nia. Bracka ki 17. 2551

KUR JER WARSZAWSKI. — Dnia 24 stycznia 1890 t. 

Meble kantorowe, jak biurka., szafy do pa­
pierów, szafę ogniotrwałą wi elkich rozmia­
rów, szlaban z wieszadłem i t. p.. meble kanto­

rowe w doskonałym stanie chcę nabyć. Adres: 
Plac Resursy Kupieckiej 42, mieszkania 11, od 
9 do 11-ej zrana. 2121'

Nr 24

Nakładem Księgarni i Składu Nut Złoty Medal 1885 r. 
b# a tfwi v °eni°tr^9KAaaT Boterti MW

I Nowy-Swiat Ai 34 
SPECJALNA FABRYKA 

nagrodzo a medalami na wystawach Euro­
pejskich i Amerykańskich. — Wyrób pierw­
szorzędny. — Ceny nizkie, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bezpła­
tnie. 7R

Zakład naukowy żeński, 4-klasowy, z kon- 
fortem urządzony, na jednej z głównych ulio 
< w Warszawie, jest do odstąpienia zaraz, na 

dogodnych warunkach, z upoważnienia wła­
dzy. Oferty składać w kantorze Kurjera War­
szawskiego pod lit. X. X. X. 2372

potrzebna panna do upinania 1 prźyszywa- 
I ma spódnic, zdolna, za dobrem wynagrodze­
niem. .Elektoralna A» 19, pracownia Klemen- 
W* 2464

potrzebny jest uczeń do cukierni. Marszał-
• kowska 104, Rejnchard. 2597

Owoce i warzywa Kazimierskiej suszarni po 
cenach zniżonych. Nowogrodzka 27, mie sz- 
kama 4._____ _

Powóz ezteroosobowy-para chomont krakow- ■ 
skich do sprzedania. Wiadomość: Smolna 11, 
Mieszkania L 1539

Panna potrzebna do prywatnego domu do 
znaczenia i szycia bielizny na maszynie Wil­
sona. Wiadomość w zakładzie pogrzebowym, 

Senatorska 32.  284r

Do sprzedania suknia strojna kremowa z 
pąsowem, na wysoką, szczupłą osobę. Ulica 
Chmielna 7, mieszk. 8. 2634

Do sprzedania suknia zielona pluszowa z 
trenem, przybrana jasną brokatclą. Tamże 
pomieszczenie dla panienki, chodzącej do ja­

kiego zajęcia. Chmielna M 10, m. 8. 2619

. [dyplomowana rękodzielnia dla kobiet Swi- 
; IJnarskiej. Marszałkowska 123. Zaczynają się 
kursu krawiecczyzny, gorseciarstwa, strojów, 
krawatów, haftu, robót włóczkowych, in­
troligatorstwa, koronek, malowania, terra- 
coty.  1191_____

Oubjekt poszukuje zajęcia w składzie wódek 
vl.ub restauracji. Oferty: „Subjekt" wKurje- 
rze. 2410

|t; odystka potrzebna jest do Rostowa w Ro­
ili sji. Wiadomość: Hotel Niemiecki, rano od 
9 do 10-ej i od 7 do 8-ej wieczór, Ai 30 miesz­
kania. Bliższe warunki na miejscu. 2645

Meble za bezcen z ośmiu pokojów, całe u- 
rządzenie lub częściowo, rozmaite salonowe 
rzeczy fantazyjne. Złota 3, róg Zgoda, trzecia 

brama od Marszałkowskiej, pierwsze piętro, 
mieszkania 4. 1292

lif eble do pokojn jadalnego, syp ialnego, sto­
li! łowego, bawialnego i gabinetu damskiego, 
używane lecz solidnej roboty i najlepszym 
stanie, chcę nabyć. Pośrednictwo ctsób trzecich 
wyłącza się. Mający takie meble, raczą zosta­
wić swój adres w Biurze ogłoszeń, Senatorska 
Ai 26, w kopercie zatytułowanoj; „Meblej 
J.P.42”. " 241r 

Młoda konwersatorka języka niemieckiego 
i francuzkiego życzy lekcyj. Chmielna 5. 
Wiadomość u szwajcara po prawej stronie od 

6-8. 1981

Młoda russka poszukuje iekcyj. ZłotaAś 34, 
mieszkania 35. 277

Nauczycielka muzyki z wyższym patentem, 
poszukuje pokoju za lekcje. Oferty zosta­
wić prosi w kantorze Kurjera Warszaw, pod 

lit. J. Z. 2604

Fortepian czarny o 7-iu oktawach tani°. Da- 
I niłowiczowska 4, w lombardzie.

Potrzebna panna na wyjazd uzdolniona w 
krawiecczyżnio, do założenia magazynu, z 
kaucją rs. 30. Adres: Nowa Praga, ulica Wi- 

leńska Ai 844 domu, w kantorze loterji. 2552 
Rzeźbiarz potrzebny zaraz. Chłodna Ai 46, 

mieszk. 22. 2244

Maszyna parowa o sile 25-iu koni', lokomo- 
bila, po roczncm użyciu, w najlepszym sta­
nie, z kompletną armaturą, do sprz t dania za 

rs. 2,800. Elektoralna Ai 6, A. KiSrszonow- 
ski. 252r

Fortepiany do sprzedania mało używane za- 
I graniczne i krajowe. Hoża 6, m, 4. 2073
Fortepian krótki, czarny, półsiodmej okta- 

wy, 130 rs. Bracka 12, skład węgla. 2364
Fortepian koncertowy zagraniczny sprzedam 
r za rs. 350. Plac Zamkowy 103, ni. 6. 2356
Fortepian Kralla do sprzedania. Wiejska 9, 
I mieszk. 4. 2143

A Igierka szopami podbita, używana, w bar- 
Rdzo dobrym stanie, jest tanio do nabycia w 
magazynie ubiorów.męzkich As 10 Elektoralna, 
K. Popielowski.2560

t upuję, sprzedaję garderobę damską mało u- 
r ży waną. Widok 3.____________ 275r_____
indyki tuczone, kaczki, kury, zające, cielęci- 
ina, gęsi olbrzymie. Chmielna 15. 1796

B urzędnik, obeznany z przepisami admini- 
.stracyjno-policyjnetni i skaruowo-ekononii- 
cznemi, posiadający język russki, pragnie przy­

jąć obowiązek rządcy domu lub inny, albo też 
zajęcie kancelaryjne u którego z panów rojeń-’ 
tów lub innyoh. Wiadomość w domu A? 53, ul. 
Mokotowska. __ . 2->61

Posady i prace.
Ajenci uzdolnieni do sprzedaży maszyn znaj- 
gdą na korzystnych warunkach stałe zajęcie. 
Oferty pod lit. S. M. 100 poste-restante. 2525

potrzebny student agronotnji do pomocy me- 
j Ijoracyj, obmiaru majątków, lasów. Nowy- 
Swiat 7, m. 32. 279r

Do sprzedania maszyna do pończoch mało 
używana. Wiadomość w sklepie tabacznym, 
Senatorska 12. 2331

Koszule, kołnierzyki i mankiety poleca bar­
dzo tanio skład płótna fabryki „Żyrardów”, 
Marszałkowska 151, R. Czarnecki i S-ka. 1538

Potrzebna zdolna kucharka, umiejąca dobrze 
sprzątać pokoje, z dobremi świadectwami.

Ul. Bracka Ai 12, mieszk 9. 2649

Niemka młoda, wykształcona poszukuje 
lekcyj w godzinach wieczornych. Oferty 
A. A. w kantorze Kurjera 2616

Piękne wyjątkowo łóżka i meble. Notiw- 
grodzka Ab 31, m. 17. 553

potrzebne tremo (czarne i szafa ciemna ro
I bierana po rs. 25. Adres zostawić w Kuij. e- 
rze dla X. 2483

Gliuro rozdawania ogłoszeń po stacjach i wa- 
fgonach dróg żel., Leszno Ay 1, poszukuje po- 
■walnych ajentów. 2578

Prasowaczka zdolna potrzebna na wyjazd 
do sukien jedwabnych, koronek i gładkiej 
bielizny. Dobre wynagrodzenie, koszta podró­

ży. Wiadomość: Szkolna 5, mieszkania 16, go- 
dzina 1—3-ej po poł. 2565

Potrzebna natychmiast osoba w średnim 
wieku, porządna, opatrzona chlubnemi świa­
dectwami, na wyjazd na parę miesięcy na wieś. 

Adres: Wspólna 23, mieszkania 3, o każdej 
porze. 2559

Do sprzedania fortepian za 180 rs. Wiado­
mość: Szkolna A^l, mieszk. 7, 2569

Do sprzedania fortepian, żyrandol, lustro z 
konsolą w złoconych ramach, landszafty, 
sfolik z dwoma krzesełkami, jedno samograją- 

ee. Nowogrodzka Ai 3, ni. 5. 2562

I jzdolniony miody lektor poszukuje zajęcia 
U od 8 do 10-ej wieczorem. Oferty dla „Lekto­
ra” proszę zostawiać w kantorze Kurjera. 2581 
Oczeń na dokończeniu potrzebny do cukierni. 

Twarda 24. 2625___
|Ando200rs. dam za wyrobienie miejsca 
I U U odpowiedniego człowiekowi młodemu, żo­
natemu, ze średniem wykształceniem, na dro­
dze żelaznej w miejscu lub mogę także złożyć 
na żądanie do 1,000 rs. kancji i objąć obowią­
zek przy fabryce lub handlu, magazyniera lub 
inkasenta. Ręflektanci raczą swe oferty prze­
słać do Kurjera War.sz. pod lit, E, K. 2366

Iwiipno i sprzedaż.
Atlasy do malowania, kolory jasne, materja- 
Hły meblowe, firanki, poleca F. Bukowski i 
S-ka, Wierzbowa 1. 2308

l/amerdyner kawaler, znający dobrze shtż- 
l»bę, pilny, pracowity, z kilkunastoletniem 
świadectwem z magnackiego domu ze wsi, po­
szukuje takiejże służby w dużym domu w 
Warszawie lub w gub. wołyńskiej, podolskiej*. 
Upraszam o nadesłanie ofert: Warszawa, kan­
tor Kurjera Warsz., Plac Teatralny A? 9, Ka­
merdynerowi A. Z. 2393 
tij lody człowiek, gruntownie obznajmiony z 
Ili czynnościami kantorowemi, opatrzony sie- 
dmioletniem chlubnem świadectwem, posiada­
jący poważne rekomendacje, poszukuje posady 
na wyjazd do odległych gnbernij Cesarstwa. 
Łaskawe oferty pod „Uczciwy 32” przyjmuje 
kantor Kurjera.2194

Meble tanio, garnitur czarny, orzechowy, 
szafy, kredens, stół, krzesła, biuro, komoda, 
łóżka, otomana, różne meble. Mokotowska 59, 

przy Placu św. Aleksandra, stróż wskaże. 335

Meble gustowne salonowe, buduarowe i fan­
tazyjne, sypialnia i jadalnia dębowa w kom- 
pletnem urządzeniu oraz lustra i pojedyńi 

sztuki meblowe. Cena przystępna. Plac Z

Dwaj uczniowie i praktykant mogą znaleźć 
miejsce w zakładzie mechaniczno-ślusar- 
skim A. Drzewieckiego w Warszawie. Mura­

no wska Ai 18. 2223

Do składu win i towarów kolonjalnych po­
trzebny uczeń obeznany z ekspedycją; do­
bra rekomendacja konieczna. Oferty składać 

w kantorze Kurjera Warsz. „Signum_27._2602 
introligator umiejący dobrze stemplować 
I ręcznie i w prasie, potrzebny do zakładu in­
troligatorskiego C. Wilanowskiego. Nowy- 
Świat 7. 2477 

Panny maszynistki, dziurkarki, do nauki, 
potrzebne są zaraz do bielizny. Orla 10, mie­
szkania!^_____________________251r_____

notrzebny rządca do majątku ziemskiego, z 
I dobremi rekomendacjami; kawaler będzie 
miał pierwszeństwo. Wiadomość: Łęczyca 
W-go Cuevasa. 2582

Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szaty, kre- 
denS] stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, fi­

ranki. Ulica Marszałkowska Al 108 i od ulicy 
Chmielnej Ai 37, m. 30. 2529

Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne niebie, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, bim.ro, otomana, bi- 

bljoteka, szafka lustrzana. Marszałkowska 
119, w podwórzu, druga brama, mieszka­
niu 15. 2330Nauczycielka ze świadectwami potrzebna 

na wieś do jednej dziewczynki, z russkim, 
francuzkim i początkami muzyki, między 11-tą 

a 1-szą. Widok JJi 14, m. 20;—tamże potrze­
bna na_ godzin y. 2450  
■nauczyciel matematyk poszukuje lekcyj. 
nOferty do kantoru Kur. „Matematyk.” 2413 
Alauczycielka z wyższym patentem udziela 
Hlekcyj przedmiotów klasycznych, oraz fran­
cuzkiego u siebie i po domach. Praga, ulica 
Wileńska A» 7, mieszk. 12. 2297

Osoba inteligentna, posiadająca dobrą muzy­
kę, francuski oraz nauki klasyczne, poszuku­
je odpowiedniego zajęcia. Wymagania skro­

mne. Oferty w kantorze Kurjera Warszaw­
skiego „Ottona". 2610
Potrzebna zwi^aczka do pończoch. Krakow- 

skie-Przedmiescie 38, mieszkania 12, od rana 
do wieczora. 2674  

zaraz. Ma- 
2626 

Maszyna do szycia Wilsona w dobryi f sta­
nie, do sprzedania zars. 10. Ul. Źródłowa 
Ac 6, mieszk.  2593

Obuwie damskie i dziecinne, ceny stt vie a
niskie, hamburskie niskie 3.70, wysoki' e 4 

na guziki 4.70, pantofelki płatowe 2.70, bufcik 
prunelowe 2.30. Świętokrzyska Al 19, P. IRa 
dzicki.  £071

Student uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 
korepetycyj. Sosnowa 11, m. 3. 2339

Student matematyk, posiadający języki sta­
rożytne i nowożytne, poszukuje lekcyj.

Kurjer- Warsz. dla C. M. 2337

£ona franeuzka, świeżo przybyła, z szyciem. 
Zgoda 6, mieszk. 8. _ 2550  

Bona niemka, znająca szycie, gospodarstwo, 
poszukuje miąjsea. Mostowa 6. mieszka- 

nia 87. ____ 2548
Bona niemka jiotrzobna od 1-go lutego do 

dziewczynki <-letniej. Bielańska Ai 16,
ni. 16, od 10 do 12-ej.  2262

Na posadę pomocnika kantorowego potrze­
buj’ młody człowiek lat davudziesui kilku, 
chrześcjanin, władający biegle językami pol­

skim, russkim i niemieckim, obznajmiony nad­
to z wszełkiemi czynnościami handlowemi. 
Oferty w wymienionych językach, z dołącze­
niem kopij świadectw, proszę składać w kan­
torze Kurjera Warsz. pod lit. S. H. 12. 2611
Ogrodniczek kawaler, z dobrą rekomenda- 
Ucją, potrzebny. Praga, Brukowa 2, u właści­
ciela. 2568

Do sprzedania suknia jasna wełniana z ma- 
terją, mało używana. Bracka 23, mieszk. 16, 
zastać do 2-ej.____________________2359

Fortepian petersburski 7 oktaw, blat me- 
J talowy, do sprzedania za rs. 170. Nowy- 

,Świat Aa 66, mieszk. 5. 1956

phłopiec potrzebny jest do sklepu korzenne- 
;lłgo. SwiętojerskaJLb.___________ 2590

Do zakładu mechanicznego potrzebny to- 
karz. Nowy-Świat 24. 253r

Dwie młode praktyczne niemki z szyciem i 
krawiecezyzną szukają pracy za bony. Kró- 

8J. biuro nauczycitliki»> 2607

Do sprzedania szkła i widoki do panoramy. 
Ulica Szczygla Ai 4, m. 23.______ 2555

Do sprzedania łóżka orzechowe stylowe u 
stolarza. Bednarska 17, m. 24. 2639

Potrzebne są panny uzdolnione do staników.
Sosnowa 9, ni. 13. 2314

notrzebny zdolny praktykant rzeźbiarski w 
I drzewie, przychodni. Hoża 18, ni, 1. 2149
potrzebna bona francuzka lub Szwajcarka, 
F młoda, do jednąj dziewczynki. Miodowa 12, mieszk. 11 ^299

Potrzebna jest zdolna prasowaczka do pruł* 
ni bielizny. Wiadomość; nlicasiBednarska 
.^31.  2627

Panienka przybyła z prowincji, znająca do­
brze krawiecczj'znę, poszukuje miejsca sta­
łego w magazynie. Oferty: kantor Kurjera 

Warsz. „00”. 26&1

ulica Marszałkowska M 147, wyszły:

ZAGÓRSKI W. (CHOCHLIK), NOWELLE
(Ze studenckich czasów, Iwaś, Zero) rs. 1. 

Sarnecki Z. Nowelle...................................................  j.
Kudaszewicz. Nowelle . ........................................... kop.
Sehretan. O prawach kobiet, tłomaczył F. Rawita . kop. 50, 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 89
Am—■ 

Nauka i wychowanie.
Angielka młoda z niemiecką konwersacją,
Hposzukuje miejsca, Biuro nauczycielskie

'Anny Damerau, Krakowskie - Przedmieście 
j* 88, wprdst Saskiego Placu. 2673

yasy ogniotrwałe 25% tańsze od innych cen-
Rników, Marszałkowska 125, Sikorski. 23782
Uasę ogniotrwałą kupię. Oferty: Chmielna
A33, mieszk. 6. _____2588 __

Kaczki, indyki, jaja, szynki, masło. Widok 
.V: 5, mieszk. 2. 2571

Udzielani lekcyj muzyki i śpiewu u siebie 
i na mieście. Ul. Żórawia A» 22, mieszka- 
nia 26.  2594

W„?zk°le rzemiosł Haliny z Leszczyńskich 
Tokarzewskiej, Szkolna 8, obok Zielonego 
Placu, odbywają się lekcje barbotiny i terra- 

ępty pod kierunkiem artysty rzeźbiarzu, lekde 
rysunków, malowania na porcelanie, szkle, 
Zwierciadłach, aksamicie, gazie, wypalania ry­
sunków na drzewie i skórze, haftów artysty- 
c*nych, kroju sukien metodą francuzką, szy­
cia, modniarstwa, krawatów, introligatorstwa, 
robói włóczkowych. Pensjonarki szkoła przyj­
muj e.__________ _______  276r

Meble różnego rodzaju z powodu ztapełnego 
zwinięcia zakładu sprzedaję po ce łnie niżej 
kosztu. Nowogrodzka 1, F. Myszkows ;ki._1936 

Meble nowe rozmaite trwałej roboity tanio 
sprzedaję Maków, Solna 9. 2 W? 
otylki kolorowe różnej wielkości flo wło- 

Iflsów i balowych toalet poleca sklep Ilarie”, 
Mazowiecka Aś 8. 25 G8
Meble po zwiniętym magazynie, lo timaite 

garnitury, otomany, szeslongi, szafy kre­
densy i inne za bezcen, bwiętokrzys. la 16, 
mieszk. 13, w bramie na dole. 263 7

Podręczne do spódnic potrzebne 
rja i Michalina, Leszno 4.

Potrzebna osoba dobrze wychowana, mogą­
ca udzielać początków polskiego, russkiego,

2636
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Magle zaraz do sprzedania. Ulica Chłodna
Ill's 6. 282r

Pif agle do sprzedania zaraz z powodu wyja- 
? zdu. Nowy-Świat Aft 28. 2647

Placu 4,000 łokci do sprzedania na Szmulo- 
wiźhie. Wiadomość: Żelazna A? 63, w kan­
torze. • 254r

874
l/arety wynajmuję najtaniej na śluby, wie- 
llczory, pogrzeby. Nowy-Świat 32. 2629

potrzebną jest inamka, do dziecka siedmio-
I miesięcznego. Leszno 26, mieszk. 15. 2373

Pokój duży do najęcia zaraz, Krakowskio- 
Przedmioście 43. 2591

nokój wspólny dla panienki, z chłodziennem
I utrzymaniem. Widok 1, m. 3. 2621

pokój umeblowany do wynajęcia, n 
Fz obiadami. Nowy-Świat 57, m. 10.

Jest do wydzierżawienia hotel w środku mia­
sta na dogodnych warunkach. Ewikcja na 
uteusylją i pościgi jest wymaganą. Wiado- 

mosć:_Piac św. Aleksandra Ae 13, m. 21. 2269

Pralnia bielizny, przeważnie nowej, dobrze- 
procentująca, z powodu wyjazdu do sprze­
dania,—oraz przyj mie uczennicę za opłatą rs. 10. 

Wiadomość: fabryka bielizny, ulica Nalewki 
Ai 20. 2150

List dla Lubomira i dla W. T. 8260 poste- 
restante. 2620  

abryka „Deux-amies", Hoża 11. Wybór 
dżetów tanio na karnawał. 1643

Oor ny bez stempla są do sprzedania oraz po- 
tr zebne kapitały do lokacji. Wiadomość u 
adw . przys. Piaskowskiego, Żurawia 15. 802

rze robót włóczkowych i innych. Chmielu..
* ’ 2612Kawiarnia do sprzedania w dobrym punkcie. 

Ulica Twardą -V 59. 2600

Kuchmistrz utrzymujący restauracje przyj­
muje śniadania, obiady, kolacje weselne i 
wyższe zebrania ze swej lub powierzonej pro­

wizji. Chmielna Ab 48. 2688

Uczę robót wioczk
Aft 34, mieszk. 15.

przejściu przez Królewską, Saski pla 
do hotelu Europejskiego zgubiono białe ko 

ronki point a 1'aiguille. Proszę odnieść: Gra 
niczna’ 9, do p. Sieradzkiej, za sowitą na 
giodą. ____ ________ _______

Zegar stary, antyk, stołowy, bijący godziny 
kwadranse i powtarzający godziny, do sprze­
dania. Wiadomość u zegarmistrza przy ulicy 

Freta Aft 22. 2592

Pianistka przyjmuje zamówienia na wie­
czorki. Chmielna 68, mieszk. 30. 2615

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania ma­
szyna do szycia rękawiczek mato używana 
za eenę przystępną. Łucka Aa 1, m. 7. 2345

Obiady w domu familijnym, róg ŚwiętO- 
krzyzkiej i SzkolnejAi l. ni. 2. 2633 

Pracownia. Wspólna 33, mieszk. 1, wyko­
nywa suknie z elegancją i przystępnie jako 
też odświeża toalety balowe. Przyjmuje pra­

nie koronek i welwetów. 273r

ęklep do sprzedania z powodu zmiany inte- 
C it-su. Ulica Zielna Aa 19. 2335

Skład węgla do sprzedania. Ulica Łucka 
Aa 14. 2344

Oklep dystrybucyjno-galanteryjny, materiały 
vpiśmienne, z powodu nieprzewidzianych o- 
kołiczności do sprzedania. Ulica Marszałkow­
ska Ab 95. 2300

nrzyjmuję wszelką krawiecczyznę damską, 
f suknie wieczorowe odświeżam, wyuczam do­
kładnie kroju, po cenach możliwie najprzy­
stępniejszych. Tu także jest panna, pragnąca 
w domu prywatnym przyjąć zajęcie. Krucza 
44, mieszkania 2, 2311

Do wynąjęcia zaraz na parterze dwa pokoje, 
przedpokój, kuchnia. Szczygla AS 6—8, lub 
Okólnik obok cyrku i tatersalu Aft 7. 1961

Z powodu wyjazdu są do sprzedania meble, 
salonik, pokOj stołowy i pokój garderoby, 
szkło stołowe i. naczynia kuchenne. Można o- 

glądać od godziny 12-ej. Aleja Jerozolimska 
Aft 78, m. 28. 2614

Do wynąjęcia od 1-go lutego do 1-go lipca
5 pokojów, elegancko umeblowanych, na 

Krakowskiem - Przedmiećciu. Wiadomość w 
składzie win hotelu Europejskiego przy ulicy 
Czystej. 1939

Z powodu vzyjazdu sprzedaje się garnitur 
mahoniowy na włosie, lustro, inne meble, 
przepierzenie, szlaban, szafa sklepowa, tablice 

szkolne i t. d. Chmielna 58, mieszkania 2, od 
11 do 3-ej.  2583

Młody człowiek, russki, nauczyciel poszu- 
III kuje zaraz obszernego, i widnego pokoju, z 
oddzielnym wchodem i usługą, w blizkości No­
wego zjazdu, bez względu na cenę. Wiadomość 
z warunkami do instytutu głuchoniemych do 
M. Wy czaro wa. 2623

opuściwszy magazyn J. Matuszewskiego. 
Uzalożylam własną pracownię sukien, okryć 1 
futer damskich. Suknie balowe wykonywam 
podług żurnali paryzkich, po cenach możliwie 
umiarkowanych. Nowy-Świat 44. — Marja 
Schesz. 1891

Do odstąpienia zaraz, z powodu wyjazdu 
sklep z urządzeniem, na magazyn mód, z wy­
robioną kljentellą przytem dwa duże pokoje z 

dużą kuchnią, ulica pryncypalną. Bliższa wia­
domość: fabryka piór, plac Żelaznej-Bramy 
Aft 1. 2312

przechodząc ulicą Pańską zgubiono chu- 
I stkę koronkową Aft 252, z kartką firmy Ch. Se- 
ber, oraz pończochy i wstążka w papierze tejże 
firmy. Łaskawy znalazca zechce zwrócić za na­
grodą, mając wzgląd na biednego służącego 
do Gebera, Niecała Ńi 9. 2574____ _

Lokal parterowy z wejściem z bramy, mają­
cy od frontu 5—8 okien, 3 piwnice, wozo­
wnię i stajnię, na ulicach Mazowieckiej, Wło­

dzimierskiej, Jasnej, Szkolnej, Erywańskiej, 
Królewskiej, Senatorskiej,lub w blizkości tych 
ulic, potrzebuję zaraz lub od 1-go kwietnia. 
Adres: plac resursy kupieckiej 42, (mieszka­
nia 11), od 9 do 11 rano. 240r_____

Pianino czarne, bardzo ładne, tanio do sprze- 
■_ Świętokrzyska 8—3. 2511

Pianino petersburskie, prawie nowe, do 
sprzedania. Wilcza 16. m. 2. 261r

Białe okrywki, suknie, domina eleganckie, 
różno-narodowe kostiumy, wynajmuje na 
bale i maskarady. Farbiarnia, Bednarska 

Aft 21. 9fir

Doniesienia osobiste.

Dla Polaka A. A. 26 odpowiedź w kantorze 
Kurj era. 2586

Gwiazdeczce* wysiałem.—Jowisz.
2553

Lokale.
a Ikowa z pokoikiem, ciepłe, rs. 5,' miesięcznie, 
P do odnajęcia zaraz, dla praktykanta handlu, 
fabryki lub ucznia szkoły prywatnej. Wiado­
mość: Rymarska 8, mieszkania 14, poprzeczna 
oficyna 2-e piętro. 2575A Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 

.Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 7.—Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli. 14r

W drukarni Kuriera Warteavkiegoj—PlacTeatralny Kr 473c (nowy 9). AosBo-neno Ilenaypoio Bapniana 12 (24)UnBapa 1890 ft
Redaktor Franciszek OluowskL—Wydawon Wacław Ssjniancwski i Antoni Fietkitwics (Adam

Jeszcze przez trzy dni wysortowane staniki, 
pończochy niżej kosztu. Marszałkowska 129, 
oficyna.  2564

Kantor maniek.
Zgoda 6.

o zwrot fotograf) i u-
2658

*’!---- -I"—--- '
stante przyjąć raczy

Tępienie grzyba drzewnego, konserwacj 
drzewa, pewne tylko po użyciu „Exsiccators?

Ritter—Królewska. Broszurka bezpłatnie. 42i

4 pokoje i salon z meblami, na 1-m piętrze, 
życzę sobie wynąjąć od 1 lutego na 1 mie­
siąc. Wiadomość: hotel Europejski Aft 133. 2504

Pokój z odzielnem wej ściem, meblami i usłu­
gą, do wynajęcia zaraz. Marszałkowska 132, 
mieszkania 6. 2605

Życzący wypożyczyć na dobrą hypotekę 
wiejską kilka tysięcy rubli, czy to emeryt 
czy emerytka, oprócz procentu otrzyma przy­

zwoite utrzymanie z mieszkaniem i wygodarti, 
w bliskości Warszawy. Wiadomość: Marszał­
kowska 119, w cukierni Arnolda, od 9 do 
10 ej zrana.  2650

Zakład felczersko-fryzjerski, dobrze prospe­
rujący, egzystujący 12 lat, z powodu wyja­
zdu za granicę na bardzo dogodnych warun­

kach do odstąpienia. Marszałkowska 87. 2580 Z kapitałem 6,000 rs. zawsze zabezpieczo­
nym, potrzebny wspólnik do fabryki, produ­

kującej ważny artykuł. Oferty przyjmuje 
Kurj er Warsz. pod „Produkcja”. 2585

Opecjalny skład koszy, koszyków, wózków 
Oi welocypedów dziecinnych, Królewska, róg 
K rak owskiego-Frzedmieźcia, 1565

Oklepikjest do sprzedania z powodu wyja- 
yzdu. Wąski Dunaj Aś 4. 2577 
Oklep,spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Onia. Śliska Aa 13. 2566

Wkrótce rozesłane będą cenniki fabryki Ot­
toman. Upraszamy panów dystrybutorów, 
restauratorów, właścicieli bufetów o zwrócenie 

uwagi na takowe i wynikające z tychże dla 
nich korzyści. Kto nie otrzyma, może się zgło­
sić do składów W. Muśnickiego i S-ki, Ery- 
wańska 3, Marszałkowska 138. 185rZ kapitałem około 20,000 rs. pragnę nabyć, 

wejść do wspólki lub użyć' kompetentnego 
pomocnika do interesu dobrze procentującego. 
Oferty z dokładnym opisem rodzaju interesu, 
obrotu i zysku, proszę składać w Biurze ogło­
szeń, Senatorska 26, pod adresem „Praca.* 211r

Skład węgli do sprzedania. Wiadomość na 
miejscu, ul. Wilcza Aa 22. 2596

Oklep spożywczy zagospodarowany, mieszka­
lnie wygodne, sprzedaj ę za rs. 600, potrzebu­
jącemu i meble pokojowe. Kiosk przy Koper­
niku. 271r

Na karnawał jerseye jasne we wszystkich 
kolorach, pończochy balowe od 25 kop. kap­
turki, pelerynki, szale sznelowe, cache corset, 

oraz wszelkie wyroby pończosznicze i trykoto­
we, po cenie możliwie nizkiej. Zawiadamiam 
również pracownie pończoch, że nadszedł świe­
ży transport fil de perse. Poleca się wzglą­
dom szanownej publiczności. J. Strzemieczna. 
Marszałkowska Aft 152. 2332 

Nowość! Wiadomość dla pp. krawców i ka­
walerów, nowo-wynalezione guziki do spo­
dni, bardzo praktyczne, które przymocować 

można bez potrzeby przyszycia, jedynie tylko 
przez przyciskanie palcem, są bardzo dogodne 
podczas podróży, tuzin 24 kop. Wyłączna 
sprzedaż u p. M. J. Wroclawer, Przejazd 
Aft 11. 2336

List dla „Polnej Różyczki* Jest do odebrania 
na poczcie.  2646

Mojemu. Jeśli wiesz co tęsknota,przyjdź.— 
Ili Moj a.  2641

Fąsowemu domino. Byłem na trzeciej ma­
skaradzie, będę i na czwartej.—K. S._ 2643 

nostęp i cywilizącj
„I praszą B. R. 33.,

pokój do wynajęcia sam w sobie, na 2 mie- 
I siące, od 1 lutego r. b. Królewska 31, mie- 
szkania 12.____________________ 2242
pokój umeblowany do wynajęcia, na żądanie 
I z obiadami, Nowy-Świat 57, m. 10.__ 2245

Piekarnia do wynajęcia, z powodu wyjazdu, 
będąca w ruchu 40 gospodami. Ulica Ogro­
dowa Aft 61. 2034

Plac po składzie węgli, z wyrobioną kljontel- 
lą do wynajęcia zaraz. Wilcza 52, mieszka­
nia 6. 2298

Mariolę i Aiję 1890 upraszam nłaskawe 
nadesłanie fotografii pod pierwszym adre­
sem. Niedawno powróciłem. Odpowiedzi wkrót- 

ce skreślę.—Smiles. ________2576

Pana Stanisława O. proszę o zwrot fotografii. 
„Brunetka 27*. 2554

Rubli 450 potrzeba na 1-szy numer hypoteki. 
Praga, ul. Ząbkowska Aft 30, m. 14. 2540

Rubli 2,000 potrzebne na hypotekę domu w 
pierwszej połowie wartości. Oferty w kan­
torze Kurjera pod lit. J. F. 1883 

ę kład wódek do wydzierżawienia lub naby- 
v cia na własność. Bliższa wiadomość w kio­
sku przy Koperniku. 2603  
Skład węgli w najpryncypalniejszym pun­

kcie miasta do sprzedania. Wiadomość: No­
wy-Świat Aft 47.  904 
Oklep wiktuałów zaraz do sprzedania. Ulica 
v Śliska Aft 12. 2350 

£ fł Wyboro wych ziarn Citisus Laburnum 
w V„Deszcz :iłoty* (szybko rosnący i ozdobny 
krzew ogrodo wy) dostarczam franco pod danym 
adresem, za nadesłaniem 21 kop. w markach 
pocztowych, J?. P. Długie, poczta Rypin. 2369
I fin okien inspektowych do sprzedania. Do- 
luUbia A: 49, u stolarza.  2357

arkusze druku." Informator, jedyny 
„ I AAprzew 'odnik przemysłowo-handlowy Kró­
lestwa i Ce.‘ carstwa, do nabycia w administra­
cji kiosków, Plac Teatralny 11 i w księgar- 
niach. 243r

Inte >resa liandl. i mnjąt.
■ MX Sklej i z produktami wiejskiomi i artyku- 
H/łami s] lożywczemi, dostępny do prowadze­
nia dla m< -,żczyzny lub kobiety, z urządzeniem 
i towarem, do sprzedania zaraz za rs. 900. 
Bliższej wiadomości udzieli W-ny Bukowski 
w składzi o wódek W-go Sznejdra, Marszał­
kowska 1 41, od godz. 12 do 2-ej. 2618
M \ Uwi »ga! Sklep galanteryjny, egzystujący 
H/od 10 i-iu lat, z wyrobioną klijentelą, może ■ 
być zara z odstąpiony z kompletnem urządzę- j 
ciem sl ilepowem, na żądanie i z towarem, i 
Wiadon iość: Marszałkowska Aft 131, w sklepie , 
J. Prus zkowskiego, od 6—9-oj wieczorom. 1884 : 
Admi: listracji domu poszukuję, gwarancja 

wsze łka. Adres w Biurze ogłoszeń, Senator- 
ska 26.,  263r I 
Bard eo tanio sklep mydlarski do'TpTzedania 

każ> dego czasu. Wiadomość: Bednarska AŁ 7, 
mieszl Jania 40. 2557 
F o t idstąpienia sklep z urządzeniem." Bi?

lar iska 4. 2292

Oklep mydlarski do sprzedania w bardzo do- 
Obrym punkcie. Wiadomość w kiosku na pla­
cu Kopernika. 1917
Oklep mydlarski do sprzedania. Wiadomość 
vw kiosku, róg Alei Jerozolimskiej i Nowe- 
go-Światu.  1902

Skład węgli do sprzedmiiaTNowolipki Ni 55 
albo Now-olipie Al 40, do wyboru, z powodu 

niemożności prowadzenia dwóch interesów, 2190 
Oklep spożywczy z mieszkaniem do sprzeda- 
vaia. Bracka 6. 2652

Doniesienia rozmaite,
M\ Lekcje kroju systemem francuzkim no» 
M/wo ulepszonym kurs rs. 8., nauka strojów 
i modniarstwa kurs rs. 10. Wykład codzienny 
pod przewodnictwem doświadczonych specja­
listek. Duży wybór najświeższych mód pa­
ryzkich, podług których wykończa wszelkie 
obstalunki w zakres toalety damskiej wcho­
dzące, pracownia „Eugenji," Świętokrzyzke. 
39, mieszkania 1, (róg Marszałkowskiej). 2535 
Akuszerka A. M., przyjmuje na słabość z 

umieszczeniem dziecka. Ulica Elektoralna 
M 20. 2609

Adres: Tamka 27, mieszkania 15. — Suknie 
okrycia damskie przyjmuje do roboty tanie 
wykończenie gustowne. 2644

Pomieszczenie dla przyzwoitej panienki, 
jest fortepian. Wspólna 24, m. 7. 246r

Ważnet Do wynajęcia w każdym czasie lo­
kal fabryczny. Wiadomość: Przyokonowa

Atll._________ ____________ 1413

Żurawia 15. Do wynajęcia zaraz pięć poko­
jów, ze wszelkiemi wygodami, na 3-m pię­
trze, od frontu. 803Mandel kolonjalny z powodu wyjazdu do od- 

flstąpienia. Freta, wprost apteki. 2355 
Jest do sprzedania sklep wiktuałów za przy­

stępną cenę. Ul. Pańska A6 88. 2424

Mieszkanie dla osoby płci żeńskiej z ży­
ciem, wszelkiemi możhwemi wygodami, 
oraz może korzystać z fortepianu, jest do wyna­

jęcia, cena przystępna. Wiadomość: Orla domu 
Aft 9, mieszkania JVi 1. 2631 
Nowy-Świat 1. Do wynajęcia sklep duży z 

wystawą okienną, z dwoma pokojami, przed­
pokojem i kuchnią lub z jednym pokojem, albo 
też sam sklep. Wiadomość: u rządcy na miej­
scu. 209r 
Od 1-go lutego pokój duży z opalem. Obożna 
_5, gdziojecznica. 1911 

Pianina nowe do sprzedania w całej ramie 
żelaznej, systemu amerykańskiego, struny 
krzyżowe, mechanika angielska, z repetycją i 

moderatorem. Nowy-Świat At 66, mieszk. .V 5, 
A. Janiszewski. 1957  
pianino zagraniczne mało używane. Ńowy- 
r Świat 1. ni. 13, parter. 2365

Rower angielski oryginalny' bardzo mało u- 
żywany, do sprzedania. Rymarska Aft 8, wia- 
domość u stróża. 2243

^■krzypce do sprzedania za rs. 100. Obejrzeć 
Cjo można w każdą niedzielę i czwartek po 
pąndniu od godz. 2—4-ej przy ul. Leszczyń­
skiej5, mieszk. Aft 1. 2418

Suka dog do sprzedania. Ulica Żurawia 
As 5.  2617

^’iknte wełniane mało używane, średniej 
•-do spratidania. Leszno 51, m. 3. 283r

Suknia jedwabna kolorowa bardzo tanio do 
sprzedania. WTilcza35, mieszk. 4. 2653

Tapicer przerabia meble, materace, na miej- 
scu, tanio. Solna Ąt 3, m. 4. 2579

Htałachćw para szpakowatych, 4 i 5-letnich, 
W karecianych, zaraz jest do sprzedania w Ho- 
telu Dicedeiiski; n. przy ui. Długiej. 2067

ćJa W-ych Ziemian. Potrzebny 
OH.fest wałach ąjeżdżony do pojedynki, lat 5, 
rosły, spokojny, silnej budowy, gniady lub ka­
ry, bez wad; tylko pod temi warunkami mogę 
kupić. Adres: ulica Miedziana Aft 4, właściciel 
domu. 2635

nogodne mieszkanie, z calodziennem ntrzy- 
Umaniem dla studentów uniwersytetu, za 25 
rubli miesięcznie. Hortensja 5—8. 2570

Do wynajęcia zaraz cztery pokoje, przed­
pokój i kuchnia na parterze, za 420 rubli, z 
doliczeniem 12 rubli za wodociąg, w Alei Je­

rozolimskiej 80. 2606
Do wynajęcia zaraz 5 pokojów, z wszelkie­

mi wygodami, na 2-m piętrze. Leszno 
Aft 33. 281r

List dla Bezinteresownego złożony w kanto- 
rze Kurjera Warsz.—Lilya Dumaiska. 2640

List dla Handlowca wysłany.
 2563

Do wspólnej pracy szukam osoby lat śre- 
d .nich, samotnej, z maleńkim zasobem na po- 
cząn tek, uzdolnionej w krawiecczyźnie, zgodnej 

i p racowitej. Marszałkowska 141, m. 16, od 
10 do 12-ej,  2360_ 
DKsm murowany parterowy (pałacyk) o sied- 

pokojach, z wygodami, stajnią, wozo- 
w nią, ogródkiem i placem frontowym, do sprze­
de ima. Wiadomość: ul. Hoża Aft 70, u właści­
ciela.  1915

Przy osobie przyzwoitej pokoik, cena mała. 
Kiosk, Twarda, róg Cieplej. 2628

Pokój umeblowany, z obiadami do wynaję­
cia. Hortensja 5--7. 2630 

Pokój do wynajęcia. Nowy-Świat Alei 
Jerozolimskiej 14, lewa oficyna, 3-e piętro, 
mieszkania 2. 272r

nrosimy nauczycielkę prywatną, wielmożną 
iNiemierską Antoninę o adres jej mieszka 
nia, Grónkiewiczowie przez Kutno w Siemie 
nicach.  __________ ^3

Pianistka przyjmuje zamówienia na wieczory 
tańcujące. Chmielna 45, m. 11. 2497 _

S~to sukien do wyboru mało używanych. W1 
dok 3.  274r


